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Msbo demokrafynM I bezpartyjne poświęcone sprawom kulturalno-oświatowym i gospodarczym
PRENUMERATA:HGFEDCBA

w y c h o d z i c o d z ie n n ie  z  w y ją tk ie m  n ie d z ie l i  ś w ią t  z  d o d a tk a m i „ S T R Z E C H A  

R O D Z IN N A '4 ,  R O L N IK  P O L S K I"  i  „ B IC Z "  w y n o s i m ie s ię c z n ie  w  e k s p e d y c j i  

2 ,1 0 z ł, z  o d n o s z e n ie m  w  d o m  p r z e z  l is to n o s z a  2 ,4 6  z ł, k w a r ta ln ie  7 ,3 8  z ł.  

W  r a z ie  w y p a d k ó w , s p o w o d o w a n y c h  s i łą  w y ż s z ą , p r z e s z k ó d  w  z a k ła d z ie ,  

s t r a jk ó w  i tp . , w y d a w n ic tw o  n ie o d p o w ia d a  z a d o s ta r c z e n ie  g a z e ty .

N a k ła d e m  i d r u k ie m  .D r u k a r n i P r z e m y s ło w e j" ( F r . M ie m c z y k )  w  C h e łm ż y  

R e d a k c ja  c z y n n a  o d  g o d z in y  1 1 —  1 2  i o d  1 6  —  1 7 - te i.

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : K A R O L  K IR S Z , C h e łm ż a , R y n e k  b e d n a rs k i 1 Telefon 72.

OGŁOSZENIA:
1 0  g r o s z y  z a  m il im . 1  ła m o w y , s z e ro k o ś c i 3 ?  m m . Z a r e k la m y  n a  s t r o n ie  

te k s to w e j s z e ro k o ś c i 8 2  m /m . 5 0  g r . n a  1 1 - g ie j 7 5  g r . n a  I - e j 1 ,—  z ł.

P r z y p o w tó r z e n iu o g ło s z e ń u d z ie la s ię r a b a tu . —  P r z y d o c h o d z e n ia c h  

s ą d o w y c h  i k o n k u r s a c h w s z e lk ie r a b a ty u p a d a ją . —  O g ło s z e n ia z a g r a ­

n ic z n e  2 5 ° / 0 d o p ła ty .

Z a  te r m in o w e  u m ie s z c z e n ie  i  p r z e p is a n e  m ie js c a  a d m in is t r a c ja  n ie  o d p o w ia d a  

K o n ta b a n k o w e : K o m u n a ln a  K a s a  O s z c z ę d n o ś c i w  C h e łm ż y  —  B a n k  L u d o w y  

C h e łm ż a — V e re in s b a n k  C h e łm ż a — M ie js c e p ła tn o ś c i C h e łm ż a

Redakcja Administracja i Ekspedycja: Chełmża, przy Rynku Bednarskim nr, L, narożnik ul. Hallera

Nr. 289. Chełmża, niedziela, dnia 15-go grudnia 1929 r. Rok II.

Przed reformą konstytucjiHGFEDCBA 

w Polsce-
Niedomagania i wady dzisiejszego 

parlamentaryzmu w świetle opinji 

obcych i swoich.

N ie ty lk o w P o ls c e , a le  i w  in n y c h k ra jac h  

z a o b s e rw o w ać m o ż n a to c h a ra k te ry s ty c z n e z ja w i­

s k o , iż c o ra z c z ęś c ie j i s iln ie j o d z y w a ją s ię g ło s y  

d o m a g a ją c e s ię z re fo rm o w a n ia  p a r la m e n ta ry z m u , 

k tó ry w w ie lu p a ń s tw a c h n ie  je s t w  s ta n ie w  

d z is ie js z e j s w e j p o s ta c i iś ć p o l in ji p ra w d z iw e g o  

ro z w o ju p a ń s tw a .

P a rla m e n ta ry z m  w s p ó łc z e s n y  tw o rz y b o w ie m  

c ia ło u s ta w o d a w c z e ta k ro z d ro b n io n e w s w y m  

s k ła d z ie , ta k  c ię ż k ie i c h w ie jn e w  d z ia ła a iu , c ia ło  

w y k a z u ją c e n ie p o k o ją c y  c z ę s to  u p a d e k  o b y c z a jo w y ,  

a p rz ed e w sz y s tk ie m  ta k  k a ta s tro fa ln ą d la p a ń s tw a  

b e z s iln o ść , ż e z n a w c y p a r lam e n ta ry z m u p rz e p o ­

w ia d a ją b lis k i je g o k o n ie c .

W  p a ń s tw a c h m ło d y c h  ja k  P o ls k a , n ie m a ją ­

c y c h  je sz c z e w y ro b ie n ia w  n o w o cz e s n y m  p a r la m e n ­

ta ry z m ie , s p ra w a ta  p rz e d s taw ia  s p e c ja ln e n ie b e z ­

p ie cz e ń s tw o d la ro z w o ju p a ń s tw o w eg o . T o te ż  

ju ż n ie o d d z is ia j re fo rm a k o n s ty tu c ji z o rd y n a c ji  

w y b o rc z y c h  je s t u n a s w  P o lsc e a k tu a ln ą z a ró w ­

n o  d la o b o z u rz ą d o w e g o , ja k  i w s z e lk ic h s tro n ­

n ic tw  o p o z y c y jn y c h .

S p e c ja ln ie z a ś o b ó z rz ą d o w y w  P o ls c e d ą ż y  

u s iln ie d o ry c h łe g o z a ła tw ie n ia te j s p ra w y , c z e m u  

w y ra z d a li o s ta tn io ró ż n i m in is tro w ie w  s w y c h  

p rz e m ó w ie n ia c h , w y g ło sz o n y c h w  w ię h s zy c h  m ia ­

s ta c h n a s z e g o k ra ju .

N ie w c h o d z ą c w m e ritu m  s p ra w y  re fo rm y  

k o n s ty tu c ji i o rd y n a c ji w y b o rc z e j w  P o ls c e , u n ik a ­

ją c p rz ed e w sz y s tk ie m  ja k ie g o ś k o lw ie k s tro n n ic z e ­

g o  z a b a rw ie n ia , p ra g n ę  je d y n ie p rz y to c z y ć tu  p o ­

g lą d y n ie k tó ry c h  o b c y c h  i s w o ic h z n a w c ó w  p a r la ­

m e n ta ry z m u  n a k w e stję  n a p ra w y u s tro ju  d z is ie j­

s z y c h p a ń s tw  d e m o k ra ty c z n y c h .

J e sz c z e  p rz e d z m ia n ą k o n s ty tu c ji w ło s k ie j, k tó ­

ra to  z n a n a —  ja k  w ia d o m o  —  d a ła I ta lj i n o w y  

u s tró j s y n d y k a lis ty c z n y , —  d y k ta to r  w ło sk i M u s so ­

l in i o ś w ia d c z y ł w  w y w iad z ie p ra s o w y m , ż e „ p a rla ­

m e n ta ry z m  ju ż  s ię  p rz e ż y ł. D a w n ie j k ilk u s e t p o s łó w  

m o g ło z p o ż y tk ie m  re p re z e n to w a ć n a ró d , o b e c n ie  

je d n a k s z e f rz ą d u m u s i m ie ć w ła d z ę a b s o lu tn ą ./

In n y z n a w c a p a r la m e n ta ry z m u  p . C h a r le s B e ­

n o is t w y ra z ił s ię s w e g o  c z a s u , ż e p ra w d z iw y p a r­

la m e n ta ry z m  n ie is tn ie je o d ja k ic h la t 2 5 -c iu . —  

J e d y n ie  u m ia rk o w a n ie m  p a r la m e n ta r . m o ż e  z a św ia d ­

c z y ć , ż e n ie je s t p rz eż y tk ie m , w  p rz e c iw n y m  z a ś  

ra z ie w s z y s tk o  p rz e m a w ia z a te rn , ż e  n a s tą p i u p a ­

d e k p a r la m e n ta ry z m u * '.

U  n a s w  P o lsc e ja k w ia d o m o  je sz c z e p rz e d  

p rz e w ro te m  m a jo w y m k w e stja  n a p ra w y p a r la m en ­

ta ry z m u b y ła a k tu a ln ą z a ró w n o w  S e jm ie , ja k  i 

w  p ra s ie p o ls k ie j.

W ó w c z a s to  p o s e ł S tro ń s k i w  W a rsz a w ie  n ie ­

d o m a g a n ia p a r la m e n ta ry z m u p o lsk ie g o w id z ia ł w  

n a ru sz a n iu k o n ie c z n e j ró w n o w a g i p o d s ta w io n e j 

m ię d z y rz ąd e m , P re z y d e n te m  R z e c z y p o s p o lite j a  

S e jm e m , d ą ż ą c y m  d o w s z e c h w ła d z y , w y s o c e s z k o d ­

l iw e j d la ro z w o ju  p a ń s tw a , d a le j w  b ra k u  trw a łe j 

w ię k s z o ś c i, s p ro w a d z a ją c y m c h a o s i ro z p rę ż e n ie

Ambasada Stan. Zjedn. w Warszawie.
W a sz y n g to n , 1 2 . 1 2 . B ia ły D o m  w y d a ł  

n a s tę p u ją c y k o m u n ik a t: P o s e ls tw o a m e ry k a ń s k ie  

w  W a rsz a w ie w k ró tc e b ę d z ie p o d n ie s io n e d o ra n g i  

a m b a s a d y . K ro k te n  je s t k o m p lem e n te m  d la d u ż e j 

lu d n o ś c i S ta n ó w  Z je d n o c z o n y ch p o c h o d z e n ia p o l­

s k ieg o  i o z n a c z a w z ro s t z n a c z e n ia P o lsk i w  E u ­

ro p ie .

Fowrót zwycięskiej ekipy.
P o c ią g ie m  b e r liń s k im , p o w ró c iła d o  s to lic y p o  

try u m fac h n o w o jo rs k ic h p o ls k a d ru ż y n a  je ź d z ie c k a  

w  s k ła d z ie p u łk . d y p l. D re sz e ra , p o r . S ta rn a w ­

s k ie g o , p o r . Z g o rz e lsk ie g o i p o r . G z o w s k ie g o .

O fice ro w ie p o ls c y p rz y w ie ź li w ie le c e n n y c h  

n a g ró d a m ię d z y in n e m i n a g ro d ę „ P u h a r N a ro ­

Program gospodarczy Pomorza.
W  T o ru n iu  o d b y ło  s ię z e b ra n ie k o n s ty tu c y jn e c z y n n ik i z a g ra n ic z n e m a ją c e m . in . n a c e lu n ie p o -

ra d y  z rz e s z e ń  g o s p o d a rc z y c h P o m o rz a n a k tó re m  

w y b ra n o p re z e s e m  p . L e o n a J a n tę -P o łc z y ń s k ie g o  

w ic e p re z e sa m i p p . M a rc h le w s k ie g o z G ru d z ią d z a  

i R o le w s k ie g o z T o ru n ia . —

N a d to  u c h w a lo n o  re g u la m in  R a d y , k tó ry  p o d p i­

s a li p rz e d s ta w ic ie le  w s z y s tk ic h s fe r g o s p o d a rc z y c h  

P o m o rza , ja k  ro ln ic tw a , p rz e m y słu , h a n d lu , rz em io ­

s ła , b a n k o w o ś c i i s p ó łd z ie lc z o ś c i.

R a d a p o n a le ż y te m  i w s z e c h s tro n n e m  o p ra c o ­

w a n iu u s ta li ła  p o z y ty w n y p ro g ra m  g o s p o d a rc z y P o ­

m o rz a . W  p ie rw sz y m  rz ę d z ie d b a ć b ę d z ie o u w y ­

p u k le n ie s p ra w  s p e c y f ic z n ie p o m o rs k ic h . W  s p ra ­

w a c h o g ó ln o -p a ń s tw o w y c h  g ło s b ę d z ie z a b ie ra ła  

o i le te g o d o m a g a ć s ię b ę d ą in te re s y  P o m o rz a .

R a d a w y s u n ę ła s z e re g  p o s tu la tó w  k tó re  w y m a ­

g a ją n a ty c h m ia s to w e j  re a liz a c ji . W  p rz y ję ty ch re »  

z o lu c jac h  m . in . R a d a z rz e s z e ń  g o s p o d a rc z y c h P o ­

m o rz a s tw ie rd z a , ż e n ie u s ta ją c e k w e s tjo n o w a n ie  

g ra n ic P o m o rz a p rz e z m n ie j lu b w ię c e j p o w a ż n e  

w  d z ie d z in ie rz ą d z e n ia k ra je m , w  k o ń c u w  z u p e ł­

n e j p ra w ie b e z s ile S e n a tu  i w u p a d k u o b y c z a jo ­

w y m  p o s łó w  i s e n a to ró w .

P o s e ł P o n ia to w s k i w  , .K u r je rz e P o ra n n y m * *  

d o m a g a ł s ię w ó w c z a s in n e g o s p o s o b u tw o rz e n ia  

rz ą d u . W e d łu g a u to ra rz ą d w in ien  tw o rz y ć s ię  

n ie p rz e z  ro k o w a n ia i in try g i k u lu a ro w e , p re m je r 

p o w o ła n y p rz e z P re z y d e n ta n ie p o w in ien  ta rg o ­

w a ć s ię z e s tro n n ic tw a m i, a le s a m o d z ie ln ie d o ­

b ie ra ć s o b ie m u s i m in is tró w  i p o te m  z e  z d e cy d o  

w a n v m  p ro g ra m e m  z ja w ić s ię p rz e d S e jm e m .

W  ty m s a m y m  te ż c z a s ie n a w e t p ra w ic o w e  

g a z e ty b y ły z d a n ia , ż e id e a u d z ia łu o ra z k o n tro li  

n a ro d u w d z ie d z in ie rz ą d ó w  w y k o s z la w iła s ię a  

n a w e t z n ie k sz ta łc iła c a łk o w ic ie . C ia ła u s ta w o d a w ­

c z e , m a ją c e w y ty c z y ć d ro g i, p o  k tó ry c h  p a ń s tw o  

id z ie w  s w y m p ro c e s ie ro z w o jo w y m  n ie ty lk o  n ie  

s ą w  s ta n ie s p e łn ia ć s w e j m is ji , a le  ro z b ite i ro z -  

p ro s z k o w an e  w  s w y m  s k ła d z ie c z ę s to k ro ć  s ą je n o  

c ię ż k ą k u lą u n ó g  p a ń s tw a , h a m u ją c je g o  w y s iłk i  

i je g o p o c z y n a n ia . W ię k s z o ś ć p ra s y tw ie rd z iła  

te ż w te d y , ż e z ło le ż y w  n a s z e j fa ta ln e j u s ta w ie  

w y b o rc z e j, ro z d ra b n ia ją c e j p o lity c z n e s iły s p o łe ­

c z eń s tw a .

P re z y d e n t p o ś le d o s e n a tu n o m in ac je o b e n e g o  

m in is tra w  W a rsz a w ie S te ts o n a n a a m b a sa d o ra .

K o n p re s m a u c h w a lić ró ż n ic ę u p o s a ż e n ia w y ­

n o s z ą c e g o d la a m b a s a d o ra 1 7 ty s ię c y d o la ró w  

ro c z n ie . O c z e k iw a n e  je s t w  W a sz y n g to n ie , ż e rz ą d  

p o ls k i w z a m ia n  p o d n ie s ie  s w e p o s e ls tw o  w  W a s z y n ­

g to n ie d o ra n g i a m b a sa d y .

d ó w " , k tó ra  p rz e z  3 -k ro tn e  je j z d o b y c ie  p rz e z p o la ­

k ó w  p o z o s ta je n a s z ą w ła s n o śc ią .

E k ip a n ie b y ła w ita n a n a d w o rc u , p o n ie w a ż  

d e p e s z a z a w ia d a m ia ją c a d e p a r ta m e n t k a w a le rji o  

p rz y je ż d z ie o f ic e ró w , z n ie w ia d o m y c h  p rz y c z y n  

n ie n a d e sz ła .

k o je n ie ż y c ia g o s p o d a rc z e g o P o m o rz a i o d s trę c z a ­

n ie k a p ita łu o ra z lo k a t n a P o m o rz u w y m a g a p o ­

w a ż n e j i e n e rg ic z n e j p rz ec iw a k c ji ta k  rz ą d u  ja k  

i s p o łe c z e ń s tw a .

D a le j re z o lu c ja d o ty c z y s p ra w k re d y to w y c h ,  

g o s p o d a rs tw  re n to w y c h s p ra w  p o d a tk o w y c h , u b e z ­

p ie c z e ń s p o łe c z n y c h p re m ji w y w o z o w y c h w re sz ­

c ie s p e c ja ln y c h  p e łn o m o c n ic tw d la w o je w o d y p o ­

m o rs k ie g o .

R e z o lu c ja ta  b rz m i ja k  n a s tęp u je . ’

„ R a d a z rz e sz e ń  g o s p o d a rc z y c h P o m o rz a  z w ra ­

c a s ię z p ro śb ą  d o  w o je w o d y  p o m o rs k ie g o , a b y  z e c h -  

c ia ł b y ć o rę d o w n ik ie m  w y s iłk ó w  ra d y  w o b e c rz ą d u .  

R a d a z rz e sz e ń g o s p o d a rc z y c h P o m o rza u w a ż a , iż  

w  c e lu s k o o rd y n o w a n ia d z ia ła ln o ś c i w s z y s tk ic h u -  

rz ęd ó w  p a ń s tw o w y c h , m a ją cy c h w p ły w  n a  ż y c ie  g o ­

s p o d a rc z e P o m o rza , p . w o j. p o m o rsk i p o w in ie n  b y ć  

w y p o sa ż o n y  w  s p e c ja ln e d o te g o p e łn o m o c n ic tw a  

z e s tro n y p re z y d ju m  R a d y m in is tró w .

J e ż e li id z ie o p o g lą d y s fe r p o m a jo w y c h , to  

k w e stją k ry z y s u p a r lam e n ta ry z m u z a ją ł s ię p ie rw ­

s z y p u b lic z n ie Ó w c z e sn y p re m je r B a rte l, o ś w ia d ­

c z a ją c s ię z a sa d n icz o z a k o n tro lą rz ą d u p rz e z  

p a r la m e n t i u w a ż a ją c ja w n o ś ć  d z ia ła ln o ś c i rz ą d ó w  

z a trw a ły i c h a ra k te ry s ty c z n y p rz y m io t n o w o c z e ­

s n e g o p a ń s tw a . W  m y ś l te g o w ię c p o w o ły w a n ie  

w ła d z rz ą d o w y c h p o w in n o  b y ć a try b u c ją g ło w y  

p a ń s tw a , a  n ie c ia ła , k tó re g o  z a d a n ie m  je s t k o n ­

tro la te j w ła d z y . Z a ś o d p o w ie d z ia ln o ść rz ą d u  

p rz e d p a r la m e n te m  w in n a b y ć ta k  s k o n s tru o w a n a , 

a b y n ie d a w a ła p o la d o n a d u ż y ć p o lity c z n y c h i o -  

s o b is ty c h .
W s z y stk ie  te w y m ie n io n e g ło sy  ś w ia d c z ą a ż  

n a d to  w y raź n ie , ż e u s tró j p a r la m e n ta rn y  n ie ty lk o  

w  P o ls c e , a le i w  in n y c h k ra ja c h w c h o d z i n a d ro ­

g ę p rz e ło m o w ą . W  P o ls c e s p ra w a ta  s ta n ę ła  ju ż  

n a o s trz u  m ie c z a i n ie w ą tp liw ie  p rz y jś ć  m u s i m ię ­

d z y rz ąd e m  i S e jm e m  d o d e c y d u jąc e j ro z g ry w k i,  

k tó re j w y n ik d z iś je s z c z e o s ło n ię ty  je s t m g łą ta ­

je m n ic y .  L . Ł ,
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Z kraju.
Zamach na redakcję „Piasta 

Poznańskiego*.
Z P o zn an ia d o n o szą : d n ia 1 1 b m . w ieczo rem  

w  o k n o red akc ji „P iasta W ielk o p o lsk ieg o " w rzu co ­

n o  jak iś p o cisk , k tó ry w y b ił d w ie szy b y .
Z n ajd u jący się w  p o b liżu o k n a p o s. M ich ał- 

k iew icz n ie o d n ió sł szw an k u . P o lic ja w szczęła  

w te j sp raw ie d o ch o d zen ia.

Obrady rady nadzorczej państwowego
banku rolnego.

W  d n iu w czo rajszy m  zasta ły zak o ń czo n e o b ra ­

d y  rad y n ad zo rcze j p ań stw , b an k u  ro ln eg o , trw ające  
o d k ilk u d n i. O b rad y te , k tó ry m  p rzew o d n iczy ł p re ­
zes b an k u ro ln eg o p . L u dk iew icz, p o św ięco n e b y ­
ły g łó w nie sp raw o m  zw iązan y m  z d zia ła ln o śc ią te j 
in sty tu c ji o raz u sta len iu b u d żetu b an k u  ro ln ego  n a  

rok p rzy sz ły , ze szczeg ó ln em u w zględ n ien iem za ­
m ierzo n ej w ro k u p rzy sz ły m  ak c ji k red y to w ej.

W  zw iązk u z o g ó ln ą sy tu ac ją fin an so w ą p ań ­

stw a d zia ła ln o ść k red y to w a b an k u ro ln ego b ęd z ie  
w  ro k u p rzy sz ły m u trzy m an a w  g ran icach  k red y to ­

w y ch teg o ro czn y ch .

Usprawnienie lecznictwa w kasach 

chorych.
M in iste r  p racy i o p iek i sp o łeczn ej p . A lek san­

d er P ry sto r, w y d ał o k ó ln ik d o d y rek to ró w o k rę ­

g o w y ch u rzęd ó w  u bezpieczeń  w  sp raw ie leczn ic tw a  
w  k asach ch o ry ch .

O k ó ln ik ten za leca d o ło żen ie w szelk ich sta ­

rań i w y siłk ó w , k tó reb y p o ło ży ły k res n iezad o w o ­

len iu szero k ich w arstw  u b ezp ieczo n y ch z o b ecn e­

g o stan u  rzeczy . Jak o śro d k i d o teg o ce lu p ro ­
w ad zące , m in iste r za leca , ab y  reg u lam in y d la n a ­

cze ln y ch lek arzy b y ły d o k ład n ie p rzestrzeg an e i 
w y k o rzy sty w an e tak , ab y w  k asach , ad m in is tro w a ­

n y ch p rzez k o m isarzy d ecy zje ich w  sp raw ach le ­

czn ic tw a b y ły p od ejm o w an e w p o ro zu m ien iu  z  
n acze ln y m i lekarzam i. D o ty czy to ró w n ież w n io s­
k ó w p erso n a ln y ch . P o n ad to m in iste r za leca  
ab y o p raco w an ie d zia łu leczn ic tw a  p o w ierzan e b y ­
ło n acze ln em u lek arzo w i, k tó ry jes t o d p o w ied zia l­

ny za w y k o n anie teg o b u d że tu . D y rek to rzy o k rę ­
g o w y ch u rzęd ó w  u b ezp ieczeń w in n i śc iśle k o n tro ­
lo w ać, czy zasad y te zo sta ły p rzez k asy ch o ry ch  
w p ro w ad zon e w ży c ie . (Isk ra )

Aresztowanie komunistów w Łodzi.
N ie zn a jd u jąc p o słu ch u w sta rszem  sp o łeczeń ­

stw ie , k o m u n iśc i łó d zcy ro zp o czę li o ży w io n ą d zia­
ła ln o ść w śró d m ło dzieży szk o ln ej.

Żona wiceministra rumuńskiego okradziona.
L w ó w , 1 3 . 1 2 . W czo ra j w ieczo rem  w p o ­

c iąg u p o sp ieszn y m  n r. 2 0 4 B u k aresz t— W ied eń o - 
k rad zio n o żo n ę w icem in is tra ru m u ń sk ieg o  d ra  M o l- 
d o v an a p an ią B ran k ę M o ld o v an i. P o szk o d o w an ej 
sk rad z io no to reb k ę, zaw iera jącą  p aszp o rt d y p lo m a ­
ty czn y , leg ity m ację w o ln e j jazd y p ierw szą k lasą  
n a  k o lejach ru m u ń sk ich  5  sznu ró w  p ere ł, d w a p ier­

śc ien ie z b ry lan tam i 8 .5 0 0 le i ru m u ń sk ich i 7 0 0  
z ło ty ch . P an i M o ld ov an i jech a ła sam o tn ie w  
p rzed zia le p ierw sze j k lasy i u sn ę ła n a p rzestrzen i

18 tysięcy wolnych etatów w kolejnictwie.
Z jed n o czen ie k o le jo w có w p o lsk ich w y stąp iło  

d o m in isters tw a k o m u n ik acji z ap e lem , b y d y rek ­
c jo m k o le jo w y m w y d an o d y sp o zy c je co d o  w y zy - 
sk an ia p rzy n ad cho d zącym te rm in ie am an so w ym

w szy stk ieb w o ln y ch m iejsc e tato w y ch i n ieeta to ­
w y ch , k tó ry ch o b ecn y b u d że t, p o ró w n an y ze sta ­
n em  fak tyczn y m , w y k azu je o k o ło 1 8 ty s . O rg an i­
zacje k o le ja rsk ie zw ró ciły się z p ro śb ą d o m in .

P rzed k ilk u d n iam i w ład ze w y k ry ły  ta jn e ze ­
b ran ie m ło d zieży k o m u nisty czn e j w  szk o le śred n ie j 
J , A b a.

W czo ra j p o licja aresz to w ała p rzy w ó d có w  ak ­
c ji w y w ro to w ej w śró d m ło d zieży szk o ln ej n a te re ­
n ie Ł o d zi 2 8 -le tn ieg o M ey era  K o rb lita i 2 4 -letn ie-  
g o D aw id a B au m g arten a . O sadzo n o ich w w ię- 

z jen iu .

Nowe stronnictwo socjalistyczne.
W  B elw ed erze z jaw iła się w czo ra j d eleg acja  

n o w o za ło żo n eg o P o lsk ieg o S tro n n ictw a S o cja li­
sty czn ego „T ry b u n i" i z ło ży ła o d ezw ę p ro p agan d o ­
w ą stro nn ic tw a , p o d p isan ą p rzez p p : B o lesław a  
S tru żew sk ieg o i E d m u n d a W o d ziń sk ieg o , (Iskra ).

Zwłoki żydów oddane zostaną 
dla celów naukowych.

W  W arszaw ie o d b y ła się z p o lecen ia m in istra  
o św ia ty p . C zerw iń sk ieg o  k o n feren cja w  sp raw ie  
d o sta rczan ia zw ło k u n iw ersy teto m  d la ce ló w n au ­
k o w y ch .

N a k o n feren c ji, w  k tó re j b ra li u d zia ł p rzed ­
staw ic iele w y d ziałó w  m ed y czn y ch w szy stk ich u n i­
w ersy te tó w  p o lsk ich i p rzed staw ic iele sp o łeczeń ­
stw a ży d o w sk ieg o , o św iad czy li o sta tn i, że aczk o l­
w iek re lig ja ich n ie zezw ala n a sek c jo n o w an ie  
zw ło k , to jed n ak , m ając n a u w ad ze p o trzeb y n au ­
k o w e, zg ad za ją się n a o d d aw an ie zw ło k ży d ow ­
sk ich , ze w szy stk ich m iast d o  p ro sek to rjó w  u n iw er­
sy teck ich . C h o d zi tu ty lk o o zw ło k i, p o k tó re n ie  
zg łosiła się  ro d z in a .

K o n feren c ja d ała za tem  p o żąd an y w y n ik .

m ięd zy K o ło m y ją a S tan isław o w em . W  ty m  cza»  
sie p raw d o p o d o b n ie w targ ną ł k to ś d o p rzed z ia łu  
i sk rad ł to reb k ę . P o szko d o w an a p rzy p u szcza, że  
zo sta ła u śp io n ą jak im ś n ark o ty k iem  p rzez n iezn a ­
n eg o o so b n ik a . Ś led z tw o w szczę te n aty ch m iast 
p rzez p o licy jn e o rg an y w  S tan is ław o w ie i w e L w o ­
w ie n ie zd o łało p o tw ierd z ić d o ty chczas teg o p rzy ­
p u szczen ia , an i też u jąć sp raw cy k rad z ieży . P an i 
M o ld o v an i jes t Iw o w ian k ą i p rzeb y w a o b ecn ie u  
sw y ch ro d z icó w  w e L w o w ie .

k o m u n ik ac ji, ab y  u m o żliw iło p raco w n ik o m , za ję ty m  
b ez p rzerw y p o k ilk a la t n a k o le ji u zy sk an ie sta ­
łeg o m iejsca w szereg ach p raco w n ik ó w  e ta to w y ch .

Jak się d o w iadu jem y , p . m in iste r k o m u n ik a-
c ji, ro zp a trzy p o w y ższy p o stu la t ju ż  w  n ajb liższy m  
czasie, k ie ru jąc się zaró w n o in ten cją p o p raw ien ia  
b y tu liczn y m  zastęp o m  p raco w n ik ó w , jak też u re ­
g u lo w an iem  te j sp raw y w  ram ach b u d że tow y ch .

Podpisanie umowy arbitrażowej między 
Polską a Norwegją.

W arszaw a. D n ia 9 b m . p o d p isan y  zo sta ł 

w O slo p rzez p o lsk ieg o ch arg e d 'a ffa ires p . M al­
czew sk ieg o , p ro f. Ju ljan a M ak o w sk ieg o , n acze ln i­
k a w y d zia łu trak ta tow eg o w m in iste rs tw ie sp raw  
zag ran iczn ych p o lsk o -n o rw ersk i trak ta t k o n cy lja - 
cy jn o-arb itrażo w y .

Wydawadnie paszportów nansenowskiob.
W arszaw a. W czo ra j sta ro stw a w y d ały  

p ierw sze p aszp o rty n an sen o w sk ie ty m w szy stk im  
m ieszk ańco m  P o lsk i, k tó rzy .n ie p o siad a ją  u sta lo n e ­
g o o b y w ate ls tw a .

W szyscy p o siad acze t. zw . k artasy lu , p o b y tu ,  
d o w o d ó w  ty m czaso w y ch b ez stw ierd zen ia  o b y w ate l­
stw a i t. d ., p o w in n i jak n ajszy b c ie j zg ło sić się  
d o u rzęd ó w  p o w ia to w y ch i w y ro bić p aszp o rty  n an ­

sen o w sk ie .

Polsko-niemieckie rokowania handlowe 
znowu utknęły.

W arszaw a. Jak d o n o siliśm y , p rzed k il­
k u d n iam i w p o lsko -n iem ieck ich ro k o w an iach o  
trak ta t h an dlo w y w y stąp iły p o n o w n ie p o w ażn e  
tru d n o śc i n a tem at u stalen ia w arun k ó w ek sp o rtu  
n iero g acizn y i m ięsa z P o lsk i d o M iem iec . W  
zw iązk u z p o w y ższem p rzew o d n iczący d eleg ac ji 
n iem ieck ie j p o s. R au sch er m iał u d ać się d o B erli­
n a d la u zy sk an ia  n o w y ch  in stru k cy j o d  sw ego  rządu .

Klemens Junosza.

tal! SZCZBSCiB.
(C iąg d alszy ). 4 2 )

O ! b o ty m o że n ie w iesz , m ó j Jasiu , jak ją  
k o cham , u w ażam  ją , jak b y  za w łasn e d zieck o . P o ­
w ied z że m i, p ro szę, czy zd ro w a p rzy n a jm n ie j, czy  
d o b rze w y g ląda? d laczeg o tak  ju ż d aw n o  u  n as n ie  
b y ła?

—  N ieste ty , m ateczk o , n a te w szy stk ie p y ta ­
n ia n ie m o g ę c i u d zie lić o d p o w ied z i.

—  A  to d laczeg o ?
$ $ —  D la b ard zo p ro stej p rzy czy n y , b o n ie w i­
d zia łem  p an n y M arty .

—  N ie ro zu m iem .., w szak d o Z ie lo n k i jeźd z i­

łeś ?
—  T ak , m ateczk o , lecz n ie zasta łem  an i S ta ­

sia , an i p an n y M arty , w y jech a li d o m iasta i m ie ­
li d o p iero p ó źn y m  w ieczo rem  p o w ró c ić . T a  o k o licz ­
n o ść p o w in n a jed n ak u sp o k o ić o b aw y m ateczk i; 
g d y b y p an n a M arta b y ła c ie rp iącą , to zap ew n e  n ie  
w y jeżd ża łab y z d o m u .

—  W ięc n ie zasta łeś w  d o m u ? S zk o d a . A  p o  
w ied z że m i, g d zie b aw iłeś tak d łu g o ?

—  P ro szę m ateczk i —  rzek ł p an Jan n ie ­
śm ia ło —  zd aw ało m i się , że w y p ada b y ć u K in - 
tza . T ak m n ie serd eczn ie zap raszał, i n aw et  p rzy - 
rzek łem  m u , że b ęd ę . R lu sia łem w ięc sło w a d o ­
trzy m ać , a p o n iew aż n ie zasta łem  w  Z ie lo n ce , n i­
k o g o , w ięc ...

— Pojechałeś do Bogatego?

— Tak, mateczko.

—  I tam  b y łeś aż d o te j p o ry ?
— C ó ż m iałem ro b ić ? za trzy m y w ali, p ro ­

sili.
S ęd zin a b aczn ie sp o jrza ła sy n o w i w o -  

czy .
—  S łu ch a jn o , Jasiu —  rzek ła , siad a jąc n a  

szez lo n g u —  ch c ia łab y m  się z to b ą szczerze , jak  

m atk a z sy n em , ró zm ó w ić .
—  P ro szę m ateczk i —  rzek ł z n iech ęcią .

—  S ą k w estje , w k tó ry ch n atu raln ie w o la  
tw o ja jes t d ecy d ującą , a le n ie  zaszk o d z i w y słu ch ać  

ży cz liw ej rad y .
—  C o ś m ateczk a b ard zo  p o w ażn ie zaczy n a , aż  

się b eję .
—  M o je d zieck o , o d ch w ili, k ied y u jrza łeś  

św iatło d zien n e, aż d o d n ia d zis ie jszeg o , k ied y o - 
p iek ą m atk i m o że c i n ie jes t p o trzeb n a , trak to w a ­
łam  c ię zaw sze  b ard zo  p o w ażn ie . Z ap ew n e k ied y ś, 
g d y m ieć b ęd z iesz w łasn e d ziec i, zro zu m iesz to i 
o cen isz lep ie j, n iż d ziś. A le n ie o to id z ie , zo ­
s taw m y te o g ó ln iejsze n a k ied y in d z ie j, te raz za j-  
m ijm y się k w estją b ieżącą .

—  O , m ateczk o! m u siałem  co ś b ard zo p rze ­
sk ro b ać , k ied y się n a tak ie k azan ie zan o si.

—  N azy w aj to jak c i się  p o d o b a; u słu ch a j lu b  
n ie u słu ch a j, to o d tw ej w o li za leży . Jesteś ju ż  
m ężczy zn ą d o ro sły m  i p an em  sw o jej w o li, a le n ie  
zap rzeczy sz m atce p raw a g ło su , ch o ćb y  d o rad czeg o  

ty lk o .
— Ale o cóż idzie ? bo doprawdy nic nie 

wiem.
— Idzie o dzisiejszą wizytę, która, mojem, 

zdaniem, była co najmniej zbyteczną.
— Dlaczego?

— Oszczędź mi, mój Jasiu, potrzeby tłuma­
czenia ci tego, co sam dobrze rozumiesz. Już ze­
szłej niedzieli w Zielonce postępowanie twoje nie 

podobało mi się wcale. Przyczepiłeś się do tej 

ek scen try czn e j n iem eczk i, a d la lH arc i n ie zn a la ­

z łeś an i jed n e j ch w ilk i.
—  Jak to p rzy czep iłem  się? O sob a  m ło d a , w e ­

so ła , za jm u jąca , có ż w ięc d ziw n eg o , żem  z n ią  ro z ­

m aw ia ł ? .
—  Z d aje się jed n ak , że  w cb ec  tw eg o sto su n k u  

d o M arci n ie b y ło to zu p e łn ie w łaśc iw em .
—  C o m ateczk a m ó w iła? S to su n ek m ó j d o  

p an n y M arty n iczem  się n ie ró żn i o d sto su n k u d o  
p an n y R in tz ch y b a tem  ty lk o że p ierw szy jest d a ­

w n ie jszy .
—  T y śm iesz to m ó w ić? ty Jasiu ?
—  T ak  ja śm iem  to  m ó w ić , P rzy zn a ję że lu ­

b iłem  ro zm aw iać z p an n ą M artą , że w  w ielu k w e-  
stjaeh  m ieliśm y  jed n ak o w o p rzek o n ania , że szan o w a ­
łem  ją i szan u ję a b ard zo  jak o o so b ę w y so k iej za ­
cn o śc i, a le n ad to n ic w ięce j. N ie  jes tem je j n a ­
rzeczo n ym  n ie p o w ied z ia łem n ig d y że ją k o ch am .

—  A le d aw ałeś to d o  zro zu m ien ia ... Ja sam a  
n azy w ałem  ją sw o ją có rk ą a co się je j ty czy , to  
w iem  że k o ch a c ię szczerze i że b y łab y n ajlepszą  
żo n ą id ea ln ą to w arzy szk ą ży cia d la c ieb ie . C zy  
w ięc n ie czu jesz żad n y ch w y rzu tó w su m ien ia , o d ­
su w ając się o d te j d o b re j sz lach etn e j d ziew czy n y , 
p rzy w iązan e j d o c ieb ie tak szczerze  ?

P an Jan w ah ał się p rzez ch w ilę n a tw arzy  
jeg o m alo w ała się w alk a w ew nętrzn a ,,. P o ch w ili 

d o ść c ich ym  g ło sem  rzek ł:
—  N ie .
Sędzina wstała z kanapki.
— IDój synu — rzekła poważnie i zimno — 

jesteś mężczyzną dorosłym możesz sam o swoim 

losie stanowić. Może kiedyś pożałujesz tego żeś 

wypuścił z rąk szczęście, które samo garnęło do 

ciebie. Rób co chcesz i jak chcesz; bywaj sobie 

Bogatem, konkuruj żeń się wreszcie... ale matki 
ani o pozwolenie ani o błogosławieństwo nie proś.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Temu tylko pluy i socha, 

Kto polską ziemię koel ta!

sprawie gospodarczo-naukowej

Kr. 4| Niedziela, dnia 15-go grndnia 1929 r. Roki.

Naprawa nstrojn rolnego.
W ub. środq odbyło się w Warszawie posie­

dzenie Głównej Rady Naprawy Ustroju Rolnego, 
na którem p. minister reform rolnych prof. Witold 
Staniewicz wygłosił mowę o wynikach prac w dzie­
dzinie naprawy ustroju rolnego w latach 1928 do 
1929.

Ustawodawstwo.
Szczególnie duio zrobiono w dziedzinie usta­

wodawczej w tym okresie, a mianowicie ukazało 
się 21 rozporządzeń P. Prezydenta Rzplitej z mo­
cą ustawy, 4 ustawy sejmowe oraz szereg przepi­
sów wykonawczych w liczbie 70. Pozatem mini­
sterstwo opracowało szereg projektów dalszych po­
trzebnych ustaw, przyczem, jak p. minister stwier­
dza, komisje opinjodawcze odegrały wybitną rolę. 

Ile wydajamy na przebudowę ustroju 
rolnego?

Następnie p, minister reform rolnych przeszedł 
do bardzo szczegółowego i wyczerpującego omówie­
nia prac dokonywanych celem naprawy naszego 
ustroju rolnego. Przedewszystkiem podkreślił p. 
minister, ii błędnem jest mniemanie jakoby zaled­
wie 2 i pół proc, ogółu wydatków państwa skła­
dało się na sumę wydawaną na przebudowę ustro 
ju rolnego. Sumy te są znacznie większe ponie­
waż poza parafowanym budżetem ministerstwa re­
form rolnych, dokonywane są również wydatki z 
funduszu obrotowegs reformy rolnej. Wydatki te 
wraz z wpływami z tytułu rent i zwrotu pożyczek 
na fundusz zapomóg i kredytu ulgowego, zużytemi 
na udzielanie pożyczek, wynosiły w r. 1927-28 — 
45.169 tys. zł.; w r. 1928-29 — 75.480 tys. zł., 
a w roku 1929-30 wynieść mają około 92 miljony 
złotych. Nadto Państwowy Bank Rolny, udzielając 
kredyty długo i krótkoterminowe, przyczynia się 
znacznie to uskutecznienia akcji parcelacyjnej, osad­
niczej, meljoraoyjnej i t. d.

Komasacja, Serwituty, Meljorbcja. 
Rezultaty osiągnięte przy scalaniu gruntów są 
wprost olbrzymie, — mówił p. minister — Świad­
czyć o tern mogą najlepiej cyfry. Podczas gdy za 
lata 1918-25 wł. cały obszar scaleniowy wyniósł 
217.428 ha, co przeciętnie rocznie wynosi zaledwie 

27,178 ha ukończonych prac, a ilość gospodarstw 
wynosiła 3.189; to w latach 1926-29 ukończone 
zostały prace scaleniowe na ogromnym obszarze 
1.136.979 w 141,508 gospodarstwach co przecięt­
nie rocznie wynosi 282.122 ha w 35.777 gospo­
darstwach.

Nie mniej imponująco przedstawia się dzieło 
dokonanej likwidacji służebności.

Akcja uwłaszczeniowa byłych ozynszowników, 
byłych wolnych ludzi i długoletnich dzierżawców w 
ciągu najbliższych 2 — 3 lat zostanie całkowicie 
zakończona. Również w ostatnich czasach wiele 
dokonaliśmy w zakresie meljoracyj. W r. 1927 
zmeljorowaliśmy przestrzeń 761 ha a już w następ­
nym 1928 r. — 83 041 ha i wreszcie w r. b. 
50,591 ha.

Inne sprawy.
Następnie p. minister przyszedł do omówie- 

wienia akcji parcelacyjnej, zatrzymując się dłużej 
nad zagadnieniem ceny ziemi. Wskazał następnie 
na działalność rządu, jego pomoc kredytową, kre­
dyt gruntowy oraz działalność Państwowego Banku 
Rolnego.

Dodatnie strony ciągłości pracy.
Na koniec min. Staniewicz zaznaczył, że znaj­

duje się w o wiele szczęśliwszem położeniu od 
swych poprzedników, bowiem posiada swobodę de­
cyzji, na którą nikt nie wpływa, podczas gdy jego 
poprzednikom ciągłemi interwencjami przeszkadza­
no w pracy, często padli oni nie za swe czyny, a 
zamierzania jedynie, zaś urzędowalijoni przeciętnie 
zaledwie 5 miesięcy.

Min. Staniewicz natomiast, jak mówił, miał 
możność sformułowania konkretnego programu i 
zrealizowania go, ozem się tłumaczą dodatnie wyni­
ki pracy ministerstwa reform w czasie jego urzę­
dowania.

0 dalszą poprawę rolnictwa.
W chwili obecnej najważniejszą w dziedzinie 

życia gospodarczego, troską czynników rządowych 
i sfer zainteresowanych jest rolnictwo. Sytuacja, 
która wytworzyła się na rynkach międzynarodo­
wych w ostatnich czasach, w dużym stopniu wpły-



nęla na zmianę konjunktury rolniczej w kraju. 
Rząd, zdając sobie dokładnie sprawę, że ta gałąź 
naszej wytwórczości stanowi jedną z najważniej­
szych sprężyn w całokształcie życia gospodarcze­
go, postanowił przedsięwziąć wszelkie środki 
zmierzające ku poprawie sytuacji w rolnictwie, ku 
skierowaniu produkcji na właściwe tory i rozsze­
rzaniu jej możliwości, przez zdobycie nowych ryn­
ków zbytu. Zadanie jakie musiray wykonać jest 
bardzo wielkie, albowiem stan finansowy rolnic­
twa polskiego ciągle jeszcze przedstawia się bar­
dzo niedostatecznie. Droga, którą musimy prze­
być, jest długa, a piętrzących się na niej trudno­
ści jest wiele,

Czynniki miarodajne w porozumieniu z orga­
nizacjami i zrzeszeniami rolniczemi rozpoczęły pra­
cę od rzeczy najważniejszych i najpilniejszych. 
Przy podnoszeniu katastrofalnie niskiej ceny zbo­
ża rozpoczęto jod zniesienia przepisów reglamen- 
tacyjnych, przechodząc stopniowo do faryzowania 
eksportu w postaci ulg podatkowych i premjowa- 
nia eksportu produktów rolnych. W tej chwili 
mamy już poza sobą wielki szmat tej drogi, prze­
maszerowaliśmy duży jej kawał. Dlatego nie od 
rzeczy będzie zestawienie tych zarządzeń, które 
ostatnio zostały zastosowane w polityce rolnej.

W pierwszym rzędzie podniesiono taryfę ceU 
ną na prowadzoną do Polski mąkę żytnią i pro­
dukty eruboprzemiałowe oraz zaprowadzono cła 
na import jęczmienia, owsa, kukurydzy, grochu, 
fasoli i t d. Dalej zniesiono cła wywozowe od 
pszenicy,‘żyta, mąki żytniej, owsa, siana, słomy, 
oraz częściowo zniesiono cła wywozowe od ma- 
kuchów i masła, przyczem na podstawie rozpo­
rządzenia o wywozie tego ostatniego artykułu 
wprowadzono jego standaryzację, dzięki czemu po- 
zi )m gatunkowy masła eksportowego musi się sta­
le podnosić. Wprowadzono dalej rozporządzeniem 
rady ministrów, zakaz przywozu do Polski mąki 
pszennej żytniej, oraz wszelkich kasz. Przyznano 
zwrot cła przy wywozie bekonów i przetworów

mięsnych.
Wreszcie przyznano w sposób następujący 

ulgi podatkowe: zostało zawieszone pobieranie po­
datku obrotowego od transakcyj wywozowych ży­
tem- zwolniono od podatku obrotowego transak­
cje eksportowe owsem, zawieszono pobór podatku 
obrotowego przy wywozie chmielu i mięsa. Na 
skutek starań ministerstwa rolnictwa, Bank Pol­
ski przeznaczył w okresie pożniwnym 43 mlj. zł. 
na kredyty pod rejestrowy zastaw rolniczy, a obe­
cnie przyznano 10 milj. zł. dla młynarstwa.

Robiono więc wszystko, by z jednej strony 
podnieść nadmiernie zniżone ceny produktów i 
przetworów rolnych, z drugiej zaś, by ułatwić sy­

tuację finansową rolnictwa.

Zdać sobie jednak musimy sprawę, że wysiłki 
w kierunku zmniejszenia rozpiętości cen produk­
tów zbożowych odniosą jedynie wówczas radykal­
ny skutek, gdy sfery rolnicze dołożą również wy­
siłku celem należytego zorganizowania obrotu 
zbożem. Podkreślić wypada, iż właśnie dzięki do­
konanej dotąd organizacji zbytu w dziedzinie pro­

duktów hodowlanych, posunięcia rządu wydały 
konkretne rezultaty w postaci osiągnięcia należy­
tych cen. E. S.

0 żywienia krów mlecznych 

w okresie zimowym.
Ważny jest okres w żywieniu krów mlecznych, 

kiedy z obfitych pasz zielonych przechodzi się na 
zimowe. Często bowiem płaci się grubo za ową 
obfitość paszy, którą kr .wy spożywały bez ra­
chunku — gdyż organizm zwierzęcia, sycony pa­
szą przeczyszczającą, nie może się odrazu przy­
stosować do paszy suchej — choćby i żyznej. 
Krowa musi teraz dostawać dawki pokarmowe 
nietylko na utrzymanie mleka w dotychczasowej 
mierze, ale i na odnowienie swego ciała, które 
po obfitej zielonej paszy — straciło na wadze. 
Jest to tembardziej wskazane, że krowa w tym 
czasie jest zwykle w połowie cielności tak, że 
jeszcze się doi a trzeba zarazem dbać o przyszły 
płód, by się prawidłowo rozwijał. Zwracam na to 
uwagę i polecam, by czytelnicy moi — pogadali o 
tej sprawie z żywicielem, czy instruktorem, który 
odpowiednie dawki żywienia ułoży. Może zajść 
potrzeba tak silnego żywienia, że narazie nie osiąg­
nie się zysku z mleka, ale to nie powinno znie­
chęcać hodowcy, gdyż nieci, później nakład wróci 
się napewno. Oprócz racjonalnego, dobrze obmy­
ślanego żywienia krów, jest rzeczą niezmiernie 
ważną, by te krowy, schodząc z letniej paszy na 
oborę, znalazły i w samem urządzeniu budynku 
warunki zdrowotności. Nie chodzi tu o jakieś 
szczególnie udogodnienie — pociągające za sobą 
większe nakłady, na co dziś nie namawiam. Ale 
można przecie tanim kosztem, a raczej tylko dba­
łością usunąć wady dusznego i ciemnego pomiesz­
czenia, które tak ‘często jeszcze bywa u nas dla 
krów przeznaczone. Porobić okna w oborze, bo 
światło to warunek bardzo ważny, żeby i mle­
ka nie ubywało i zdrowie zwierzęcia nie było na 
szwank narażone. Okna takie powinny być 
otwierane, żeby obórkę przewietrzyć w razie po­
trzeby — no i nie zaniechać codziennego wypę­
dzenia bydła choćby na godzinkę na spacer o ile 
słota nie zanadto dokucza.

Taki postęp, nic nie kosztuje, jeno trochę sta- 
ronku... a może wypadnie kupić parę zawias i ha­
czyków, by okna umocować. Skoro już zacząłem 
pisać o utrzymaniu krów, to jeszcze dodam, że 
jest rzeczą niedopuszczalną, by krowy w gnoju le­
żały. A przecie, nawet przy lepszem żywieniu, wi­
dzi się pod wiosnę ogony krowie takie, jakby je 
kto specjalnie oblepiał gnojem. A wymiona^ a 
mleko z tych wymion — aż mdło się robi jak się 
o tem mleku pomyśli! A przecie, aby tej obrzy­
dliwości i wyraźnej straty na mleku uniknąć wy­
starczy wiecheć słomy, no czasem wiadro ciepłej 

wody.



Z dziedziny króiikarstwa.IHGFEDCBA
Kto bez uprzedzenia obserwuje rozwój nasze" 

go życia gospodarczego, zauważył zapewne, iż w 
wielu dziedzinach poczyniliśmy znaczne postępy. 
Hliędzy innemi w dziedzinie najbardziej do nieda­
wna zaniedbanej, a mianowicie w hodowli królików 
widzimy znaczne ożywienie. Na wielu odbytych 
pokazach dział królikarski budzi coraz większe za­
interesowanie, a na ostatnim pokazie, odbytym 
rb., dział królikarski był świetnie obesłany nietyl- 
ko ilościowo (przeszło 200 okazów) lecz i dzięki 
wysokiej jakości. Największem powodzeniem cie­
szą się króliki szynszyle i wiedeńskie niebieskie, 
co znamionuje wyraźne tendencje użytkowe n ho­
dowców królików. Centralny Komitet do spraw 
hodowli drobiu w porozumieniu z organizacjami 
rolniczemi dąży do ujednostajnienia metod hodowli 
królików oraz nadania użytkowego kierunku tej ho­
dowli. Należy z zadowoleniem stwierdzić, iż kraj 
nasz już obecnie posiada tyle cennego materjału 
hodowlanego, iż import królików do celów hodo­
wlanych staje się coraz bardziej nieaktualnym.

DZIAŁ GOSPODARCZT

Państwowy bank rolny „Kredyt na re­
jestrowy zastaw zboża?

V ? bieżącym roku gospodarczym analogicznie do 
poprzedniego cały szereg banków uruchomiło przy 
pomocy redyskonta w Banku Polskim kredyt na 
rejestrowy zastaw zboża. Na kredyt ten Bank 
Polski asygnował ogółem 50 milj. zł., rozdzielając 
tę sumę pomiędzy kilka banków, które podjęły się 
rozprowadzenia jej wśród rolników. Z dokonanej 
pierwotnie przez Bank Polski repartycji tego kre­
dytu okazało się po krótkim okresie pracy, że sze­
reg banków nie był w stanie wykorzystać całkowi­
cie rozporządzalnego funduszu. Jedynie Państwo­
wy Bank Rolny zdołał zorganizować ten kredyt w 
takim stopniu, że zaszła potrzeba z - iększenia gra­
nicy dyskonta z 8 na 9, na 14 a wreszcze na 20 
miljonów zł. Pozatem cyfry ilustrują najlepiej 
rozmiary i rozwój tego kredytu. Na dzień . 8/XI 
1929 r. przydzielono kredytów 16.000 tys zł.; 
przyznano pożyczek 11.505 tys. zł.; wypłacono po­
życzek 8.680 tys. zł.; zdyskontowano w Banku 
Polskim 7,485 tys. zł. Na dzień 1. XII. 1929 r. 
przydzielono kredytów 20,000 tys. zł. przyznano 
pożyczek 17.665 tys. zł.; wypłacono pożyczek 14.223 
tys. zł.; zdyskontowano w Banku Polskim 13,517 
tys. zł. Jak wynika z tego zestawienia, w okre­
sie z ub. m. nie zanotowano większego przydziału 
kredytów. Listopad zaznaczył się poważnym wzro­
stem promes oraz zwiększoną realizacją uprzednio 
przyznanych już pożyczek, a co zatem idzie wzro­
stem redyskonta w Banku Polskim. Z okręgów, 
które najwięcej korzystały z pomocy Państwowe­
go Banku Rolnego przy pożyczkach pod rejestrowy 
zastaw zboża, na pierwsze miejsce wysuwa się woj. 
Pomorskie, Warszawskie oraz Kieleckie.

Ułatwienia dla eksportu polskiego 
przez port libawski.

Rząd łotewski zamierza utworzyć w porcie 
Libawie strefę wolną, z początkiem marca 1930r. 

Utworzenie wolnej strefy ma za zadanie ściągnię­
cie ruchu tranzytowego z terenów wschodniej czę­
ści Polski. W tym celu projektowane jest zało­
żenie w UMnie ajencji handlowej, któraby prowa­
dziła handel eksportowy polski, kierując go do por­
tu w L^awie. Rząd łotewski pragnąc przycią­
gnąć i zainteresować firmy polskie portem libaw- 
skim, zamierza poczynić dla firm polskich ulgi 
i ułatwienia.

Zniesienie stawki konwencyjnej na 
masło.

Między Niemcami a Finlandją został zawarty 
ostatnio dodatkowy układ do traktatu handlowego. 
Układ ten interesuje Polskę z tego względu, że 
Finlandja zrzekła się stawki konwencyjnej na ma­
sło w wysokości 27 1/2 mk. za 100 [kg., obowią­
zuje tylko cło autonomiczne w wysokości 59 mk. 
W ten sposób eksport polskiego masła do Niemiec 
nie będzie natrafiał na konkurencję masła fińskie­
go, które dotychczas posiadało stawkę konwencyj­
ną. Wzamian za to zrzeczenie się, Finlandja o- 
trzymała szereg ulg w zakresie przemysłu drzew­
nego i papierniczego. Obu rządom zależy bardzo 
na najszybszem wprowadzeniu w życie tego dodat­
kowego układu, gdyż zawiera on przepis mówiący, 
że w najszybszym czasie układ zostanie oddany do 
ratyfikacji rządom obu państw i wejdzie w życie 
w 10 dni po tej ratyfikacji. W Finlandji przypu­
szczają, że układ ten wejdzie w życie już z po­
czątkiem stycznia 19 lOr.

Urzędowe sprawozdanie targowe 

Komisji Notowania Cen.
P o z n a ft, dnia 13. 12. 1929.

Bydło:
Woły:

b) pełnomięsiste, wytuczone woły 148 — 156

B. Stadniki: .
a) pełnomięsiste, wyrosłe najwyż­

szej wartości rzeźnej 144 — 152
b) pełnomięsiste młodsze . . . 134 — 140 

dobrze odżywione starsze . . . . 110 — 116

C. Jałówki i krowy:
b) pełnomięsiste wytuczone krowy 

najwyższej wartości rzeźni do lat 7 . 144 — 150 
mniej dobre krowy młodsze 136—144
jałówki   100 — 120

e) licho odżywione krowy i jałówki —

Cielęta:
f) najprzedniej, cielęta tuczne . 190 — 200

ssaki . ............................................ 174—180
g) mniej tuczone cielęta i dobre

ssaki 160 — 17o
h) liche ssaki 140 — 15q

Świnie:
b) pełnomięsiste od 120 — 150 kg.

żywej wagi  250 — 244

c) pełnomięsiste od 100 — 120 kg.
żywej wagi . . ...................... 234 — 249

d) pełnomięsiste od 80 — 100 kg.
żywej wagi  232 — 284

e) mięsiste świnie ponad 80 kg. 210 — 220
f) maciory i późne kastraty . 290 — 296
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Kiedy należy cią< róże?
Każdy fachowiec odpowie na pytanie to, że 

zasadniczo wszystkie róże należy ciąć w porze 
wiosennej, przyczem usuwamy gałązki przemarznię­
te lub nałamane. Cięcia jesiennego należy wy­
strzegać się chociażby dlatego, że ranka, która 
powstała na miejscu cięcia staje się żywicielką 
grzybów pasożytniczych, często bardzo groźnych 
dla samej rośliny.

Rzecz naturalna, że niecięte róże są znacznie 
trudniejsze do odkrycia, ale to właściwie nie jest 
potrzebne dla całego krzaka, bo górne części ga­
łęzi w każdym razie z wiosną zostaną odcięte, cho­
dzi zatem głównie, by zabezpieczyć dolną część 
rośliny. Jeżeli krzak jest o tyle zgrubiały, że nie 
daje się przygiąć do ziemi, w takim razie pozo­
stawiamy go stojącym, a tylko staramy się okop- 
cować go ziemią jak najwyżej, górne części gałę­
zi zaś owijamy słomą; ta część, którą okryliśmy 
ziemią, nawet przy najsilniejszych mrozach zwy­
kle bywa nieuszkodzona.

Odnośne cięcia róż, to długość pozostawia­
nych gałązek bardzo zależy od grupy, do której 
odmiana należy; więc grupy: powtarzające, her- 
batnie, półherbatnie, Perneta i t. p. tniemy krótko, 
t. j. pozostawiamy u podstawy gałązek po 3—4 
oczka, grupy zaś: róże pnące, półpnące, ceniyfolje, 
francuskie (galica), żółte (lutea), fałdziste (rugosa) 
i im pokrewne., nie przecinamy wcale, albo też u- 
suwamy tylko małą część szczytową pędu zeszło­
rocznego. Stare, zgrubiałe pędy, które już nie 
dają silnego przyrostu, należy wycinać tuż przy 
korzeniu.

Newe próby tuczenia gęsi.
Jak wiadomo cały niemal kontyngent gęsi, wy­

wożonych z Polski zagranicę — składa się z pta­
ków żywych, co jest wysoce niekorzystne zarów­
no dla producenta, jak i dla bilansu gospodarcze­
go państwa. To też w ostatnich latach podjęto 
akcję w kierunku usprawnienia metod opasania 
gęsi, w celu przygotowania towaru bitego, odpo­
wiadającego wymaganiom rynków zagranicznych.

W roku ubiegłym pierwszą próbę opasania doko­
nano w zakładzie przy w szkole Julinie, w roku zaś 
bieżącym Polskie Towarzystwo Zootechniczne w 
porozumieniu z Centralnym Komitetem do spraw 
hodowli drobiu i przy poparciu ministerstwa Rol­
nictwa organizuje próby tuczenia gęsi, rożnemi 
metodami w zakładach doświadczalnych. Próby te, 
zakrojone na większą skalę winny dać podstawy 
do podjęcia tuczenia gęsi w kraju według najbar­
dziej racjonalnych metod.

Przechowanie włoskich orzechów.
Włoskie orzechy są najsmaczniejsze, jeżeli 

można odciągnąć z nich jeszcze cienką żółtą skór­
kę, która zwykle jest trochę gorzka. Zebrać więc 
dojrzałe orzechy, będące jeszcze w zielonej łupinie 
zapakować je razem z łupiną tą w pudło, pełne 
uschego piasku i postawić je w sklepie. Na Bo­

że Narodzenie wyjąć orzechy z piasku. Wyrzucić 
zieloną łupinę i ©szczotkować orzechy, które są tak 
świeże, jak gdyby prosto z drzewa były zerwane.

Jak należy opatrywać rany ?
Ludzie nie umieją opatrywać w pierwszej 

chwili najważniejszych nawet ran. Lekarz w szpi­
talu doprowadzony jest niejednokrotnie do rozpa­
czy widokiem zabrudzonej przez troskliwą rękę 
sąsiadki czy kogoś z najbliższego otoczenia chore­
go — rany.

Dlatego podajemy tych kilka wskazówek — i 
polecamy gorąco przeczytać je z uwagą — dobrze 
zapamiętać i zawsze się do nich stosować.

Rany nie wolno dotknąć palcem — bo ręce 
nasze nie są czyste — i łatwo niemi ranę zakazić.

Najlepiej ranę polać nieznaczną ilością jody­
ny — którą każdy z nas powinien mieć zawsze 
świeżą w domu. Jodyna po pewnym czasie psu­
je (rozkłada się), dlatego najlepiej nie trzymać w 
domu większej ilości jodyny — tylko małą flaszeczkę 
— zaś co kilka tygodni kupić świeżą.

Następnie na ranę — jednak po wyschnięciu 
jodyny — należy delikatnie przyłożyć kawałek 
czystej (wypranej — nieużywanej) bielizny — do- 
brzesprzewiązać i udać się do lekarza — lub 
stacji sanitarnej — gdzie założą prawidłow 
opatrunek.

Jeżeli rana barwa (krwawi — wówczas iale- 
ży ją mocno uschnąć — jednak poprzez grubą 
warstwę czystej bielizny — i natychmiast wezwać 
pomocy lekarskiej.

Nie należy bezwarunkowo opatrywać rany wa­
tą — wata mianowicie pozostawia poszczególne 
nitki w ranie — które przy ostatecznym przy­
schnięciu w zakamarkach rany i z trudem tylko 
— i to nie zawsze dają się usunąć.

Jeżeli wskutek urazu zostaną uszkodzone głę­
bokie naczynia krwionośne i rana głęboko bardzo 
silnie krwawi — wówczas jeżeli nie pomoże u- 
ciśnięcie rany — należy miejsce powyżej rany 
— o ile ranna jest kończyna (ręce i nogi) — 
przewiązać bardzo silnie paskiem albo szelkami 
— by rana pozostała krwawić. Tak jednak opa­
ska może być zaciśnięta nie dłużej niż godzinę, 
ponieważ dłuższe zaciśnięcie kończyny może spo­
wodować zupełne jej obumarcie. Trzeba więc 
wówczas koniecznie szukać natychmiastowej po­
mocy lekarskiej.

Nie należy ran myć wodą ani mydłem — po­
nieważ tego rodzaju mycie — zwłaszcza przez lai­
ka (człowieka nieobeznanegojfrwykonane — tylko 
zaszkodzić może.

Jeżeli ranną jest kończyna (ręka lub noga), 
natenczas po złożeniu opatrunku należy kończynę 
unieruchomić aż do zrobienia definitywnego opa­
trunku przez lekarza.

Rolniku, jeżeli pragniesz postępu 
wsi polskiej, wstąp do Kółka Rolni­
czego i uczęszczaj na zebrania!
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powiatu toruńskiego.
(Za dział urzędow y odpow iedzialny N acz, Sekr, W ydz, Pow . A ugustyn W eiss).

5. m ieszkańcy gm iny G rzyw na
w szkole w G rzywnie

6. m ieszkańcy gm iny Łążyn
w szkole w Łążynie

7. m ieszkańcy gm iny Pędzew o
w szkole w Pędzew ie

8. m ieszkańcy gm iny Zarośle Cienkie
w szkole w Zaroślu G ienkiem

9. m ieszkańcy obsz. dw . K uczw ały
w szkole w K uczwałach

10. m ieszkańcy obsz. dw . O staszewo
w szkole w O staszew ie

11. m ieszkańcy obsz. dw . Sw ierczynki
w szkole w Sw ierczynkach

12. m ieszkańcy obsz. dw . K ow róz
w barace dla sezonow ców w K ow rozie

M ieszkańcy zaś poniżej w ym ienionych m iej­
scow ości głosują w sąsiedniej m iejscovjjpści, jak  
następuje ;
1. m ieszkańcy gm iny U lała Zław ieś

w szkole w G utow ie
2. m ieszkańcy gm iny Sm olno

w szkole w Pędzew ie
{g. m ieszkańcy gm iny W ielka Zławieś

w szkole w Pędzewie
4. m ieszkańcy obsz. dw . G utow o

w szkole w Pędzew ie
5. m ieszkańcy gm iny Sw ierczyny

w szkole w Sw ierczynkach
6. m ieszkańcy obsz. dw . Leszcz

w szkole w Sw ierczynkach
7. m ieszkańcy obsz. dw . Pigża

w szkole w Sw ierczynkach
8. m ieszkańcy obsz. dw . G rzyw na Bisk,

w szkole w G rzyw nie
9. m ieszkańcy obsz. dw . G rzyw na Szlach.

w szkole w G rzyw nie
10. m ieszkańcy obsz. dw . K ow rózek

w barace dla sezonow ców w K ow rozie
11. m ieszkańcy obsz. dw . Szerokie

w szkole w G utow ie
12. m ieszkańcy obsz. dw . W ytrębowice

w szkole w O staszew ie
13. m ieszkańcy obsz. dw . Zęgw irt

w szkole w G rzyw nie
14. m ieszkańcy obsz. dw . Zam ek-Bierzgłow ski

w  szkole w Bierzgłow ie
G łosow ać w olno tylko na pow yżej ogłoszone 

listy kandydatów . Inaczej głosy są niew ażne. N a  
kartce napisać należy albo num er listy kandyda­
tów , albo w szystkie nazw iska jednej listy kandy­
datów .

Brąchnowo, dnia 14. grudnia 1929 r.

Okręgowa Komisja Wyborcza
( — ) K s. M archlew ski, przew odniczący 

M onarski, Filcek, Jędrzejew ski, M ałecki, 
członkow ie.

Ogłoszenie 
w sprawie wyborów do Sejmiku Po­
wiatowego w Okręgu Wyborczym nr. III 

Siemoń powiatu toruńskiego.
W okręgu W yborczym nr. III, z siedzibą w  

Siem oniu uznaliśm y następujące listy kandydatów  
za w ażne:

Lista nr. I,
1 W alenty M ackiew icz,

ur. 9 m aja 1885 r. rolnik w Siem oniu
2. K azim ierz M ućko

ur. 3 m arca 1898 r. rolnik w Skłudzew ie
3. Józef Patykuła

ur. 10 m arca 1895 r. rolnik w Łubiance
4. W alenty Żurek

ur. 13 lutego 1876 r. rolnik w Czarnow ie
5. Jan Szczam ecki

ur. 27 lutego 1873 rolnik w N aw rze
6. M ikołaj D ynasiński

ur, 8 w rześnia 1865 r. rolnik w  Siem oniu
7. Jan K ról

ur. 1 grudnia 1888 r. rolnik w Toporzysku
8. Bronisław Skopiński

ur. 21 paźdz. 1891 r. rolnik w K ończew icach
9. Józef W iniarski

ur. 25 stycznia 1879 rolnik w Bogusław skach  
10. Franciszek Jeliński

ur, 11 m aja 1898 r. rolnik w Rżęczkowie.
Lista nr. II.

1. H ugo K ruger
ur. 22 listopada 1870 r. rolnik w O tłoczynie

Ogłoszenie
w sprawie wyborów do Sejmiku Po* 
wiatowego w Okręgu Wyborczym nr. IV. 

Brąchnowo powiatu toruńskiego.
W O kręgu W yborczym nr, IV , z siedzibą w  

Brąchnow ie uznaliśm y następujące listy kandyda­
tów za w ażne:

Lista nr. I.
1. K s. Paw eł M archlew ski

nr. 15 stycznia 1884 proboszcz w Łążynie
2. Leon Schedlin-Czarliński

ur. 3. w rześnia 1899 rolnik w Brąchnów ku
3. M arcin K ujaw ski

ur. 27. lipca 1881 rolnik w Biskupicach
4. Stanisław Zw ierskl

ur. 7. sierpnia 1879 rolnik w G rzyw nie
5. Juljan K w iatkow ski

ur. 23 kw ietnia 1880 rolnik w Bierzgłow ie
6. Leon W ojtynek

ur. 13. kw ietnia 1900 rolnik w Pędzew ie
7. A ntoni Łaszew ski

ur. 25. stycznia 1874 rolnik w Brąchnow ie
8. Leon M arcinkow ski

ur. 18. m arca 1876 rolnik w G rzyw nie
9. A ntoni Rust

ur. 7. m aja 1902 rolnik w Zam ku-Bierz*  
głow skim

10. Franciszek Rlądzelew ski
ur. 18. października 1872 rolnik w Bisku­
picach

Lista nr. II.
1. M ałecki W ojciech

ur. 23, kw ietnia 1866 robotnik w O staszew ie
2. K am iński A nastazy

ur. 21. kw ietnia 1896 robot, w Pluskow ęsach
3. G ołum ski K onstanty

ur. 27. lipca 1873 m ałorolny w Łubiance
4. Blachow ski Stanisław

ur. 19. października 1894 m ałorolny w Bi­
skupicach

5. K arasiewicz K azim ierz
ur. 27. stycznia 1900 robotnik w  O staszew ie

6. Lew andow ski Jan
ur. 4. kw ietnia 1867 robotnik w Sław kow ie

7. Jaroszew ski Jan
ur. 10. października 1879 robotnik w Pigży

8. Żurawski Jan
ur. 27. sierpnia 1894 robotnik w O staszew ie  |

9. K rzyw dziński Jan
ur. 18. IX . 1893 robotnik w K uczwałach

10. A chtabow ski Piotr
ur. 6. czerw ca 1897 robotnik w O staszew ie

Lista nr. III.
1. K ries Ew ald

ur. 8. m arca 1880 ziem ianin w Sław kow ie
2. Schulz A dolf

ur. 24. w rześnia 1892 rolnik w N ieszaw ce
3. W iirtz G erhard

ur. 20. lipca 1899 rolnik w N ieszaw ce
4. D obslaif Ew ald

ur. 6. grudnia 1903 rolnik w W . N ieszawce
5. K ruger H ugo

ur. 22. listopada 1870 rolnik w O tłoczynie
6. G ollnick A ugust

ur. 9. m arca 1873 rolnik w K aszczorku
7. K untze H ans

ur. 6. w rześnia 1901 kierow nik w Rudaku
8. Pekrul G ustaw

ur. 9. styczni? 1891 rolnik w Rudaku
9. Brock A dalbert

ur. 26. m arca 1887 rolnik w G rabowiach
10. Trenkel W ilhelm

ur. 28. w rześnia 1875 rolnik w Chełm ży

, G łosow anie odbędzie się w niedzielę, dn. 
6. stycznia 1930 r, od godziny 12—19. 
M ieszkańcy następujących m iejscowości głosow ać 
będą w tej m iejscowości, w której zam ieszkują, 
a więc;

1. m ieszkańcy gm iny Bierzgłow o
w szkole w Bierzgłow ie

2. m ieszkańcy gm iny Biskupice
w  szkole w Biskupicach

3. m ieszkańcy gm iny Brąchnow o
w  szkole w Brąchnowie

4. m ieszkańcy gm iny G utow o  
w szkole w G utow ie

2. Ew ald K ries
u^ 8 m arca 1880 r. ziem ianin w Sławkow ie

3. K arol Trenkel
ur, 27 sierpnia 1877 r. rolnik w  Bielczynach  

4, Em il Fietz
ur. 6 grudnia 1892 r. rolnik w Chrapicach  

5. W ilhelm Trenkel
ur. 28. w rześnia 1875 r. rolnik w Chełm ży

6. H ans K untze
ur. 6 w rześnia 1901 r. kierow nik w Rudaku

7. A dolf Szulc
ur. 24 w rześnia 1892 r. rolnik w N ieszaw ce 

8. A lbert Brok
ur. 26 m arca 188? r. rolnik w G rabow cu 

9. G erard W iirtz
ur. 20 lipca 1899 r. rolnik w N ieszaw ce 

10. Ew ald D obslaff
ur. 6 grudnia 1903 r. rolnik w W . N ieszaw ce

Lista nr. III.
1. Leon Cieszyński

ur. 1 m aja 1876 r. cieśla w Łubiance
2. Feliks D w ojacki

ur. 29 grudnia 1883 r. m istrz kow alski w 
Łubiance

3. A ntoni K ow ol
ur. 11 w rześnia 1886 r. robotnik w Sie­
m oniu

4. W ładysław Śliw iński
ur. 13 grudnia 1876 r. robotnik w W ar­
szow icach

5. Leon Szym ecki
ur. 12 kw ietnia 1900 r. robotnik w Bogu- 
sław kach.

6. Feliks Bukow iecki
ur. 17 listopada 1873 r. robotnik w Prze­
cznic

7. W alenty Serocki
ur. 11 lutego 1880 r. robotnik w W ybczu

8. Franciszek M endyka
ur. 20. sierpnia 1890 r. robotnik w N awrze

9. Franciszek Skuczyński
ur. 6 stycznia 1879 r. robotnik w D ę­
binach

10, Szczepan A rm knecht
ur. 16 grudnia 1875  r. robotnik w Siem oniu

G łosow anie odbędzie się niedzielę dnia 
5. stycznia 1930 r, od godziny 12 - 19 
M ieszkańcy następujących m iejscow ości głosow ać 
będą w tej m iejscow ości, w której zam ieszkują: 
a w ięc:
1. m ieszkańcy gm iny Rzęczkowo

w szkole w Rzęczkow ie
2. m ieszkańcy gm iny Łubianka 

w  szkole w Łubiance
3. m ieszkańcy gm iny K ończew ice

w szkole w K ończew icach
4. m ieszkańcy obsz. dw . K ończewice

w szkole w K ończew icach
5. m ieszkańcy gm iny Siem oń  

w szkole w óiem oniu
6. m ieszkańcy obsz. dw . Siem oń

w szkole w Siem oniu
7. m ieszkańcy obsz. dw . G ierkow o

w  szkole w G ierko  w ie
8. m ieszkańcy gm iny D ębiny

w szkole w D ębinach
9. m ieszkańcy obsz. dw . N aw ra

w szkole w N awrze
10. m ieszkańcy gm iny Czarnow o

w szkole w Czarnow ie
11. m ieszkańcy gm iny Toporzysko

w szkole w Toporzyska
M ieszkańcy zaś poniżej w ym ienionych  m iejsco­

w ości głosują w sąsiedniej m iejscow ości jak na­
stępuje
1. m ieszkańcy gm iny Skłudzew o

w  szkole w Rzęczkowie
2. m ieszkańcy obsz. dw . Borek

w szkole w Rzęczkow ie
3. m ieszkńcy obsz, dw . Przeczno

w szkole w Łubiance
4. m ieszkańcy obsz. dw . W arszowice

w szkole w K ończew icach
5. m ieszkańcy obsz. dw . Słom ow o

w szkole w Siem oniu
6. m ieszkańcy obsz. dw . Cichoradz

w szkole w G ierkow ie
7. m ieszkańcy obsft dw . W jbcz

w szkole w D ębinach



5 . J ó z e f S o b ie c h o w s k i

u r . 4 . l ip c a 1 8 9 1  r o b o tn ik  w  T y l ic a c h

6 . S z c z e p a n  W iś n ie w s k i

u r . 2 3  g r u d n ia 1 8 8 3  r o b o tn ik  w  P a p o w ie  to r .  

7 . A n to n i K u c h a r s k i

u r . 1 7  s ie rp n ia 1 8 9 9  r o b o tn ik  w  S ła w k o w ie  

8 . I g n a c y L in o w s k i

u r . 2 6  lu te g o  1 8 7 6  r o b o tn ik  w  Z a k r z e w k u

9 . S te fa n  Ł y d z iń s k i

• u r . 2 9  s ie rp n ia 1 8 9 0  r o b o tn ik  w  P a p o w ie T .  

1 0 . F e l ik s R o s z k o w s k i

u r . 2 s ie rp n ia 1 8 9 8 r o b o tn ik  w  G o s tk o w ie

Lista nr. III.
1 .  T r e n k e l W ilh e lm

u r . 2 8  w r z e ś n ia  1 8 7 5  r o ln ik  w  C h e łm ż y

2 .  K r ie s E w a ld

u r . 8  m a r c a 1 8 8 0  z ie m ia n in w  S ła w k o w ie

3 .  F r ie tz  E m il

u r . 6  g r u d n ia  1 8 9 2  r o ln ik  w  C h r a p ic a c h  

4 . W iir tz G e rh a r d

u r A  2 0  l ip c a 1 8 9 9  r o ln ik  w  N ie s z a w c e  

5 . T r e n k e l K a r l

u r . 2 7  s ie rp n ia 1 8 7 7 r o ln ik  w  B ie lc z y n a c h  

6 . S c h u lz A d o lf

u r . 2 4  w r z e ś n ia 1 8 9 2  r o ln ik  w  N ie s z a w c e  

7 . K r u g e r H u g o

u r . 2 2  p a ź d z ie r n ik a 1 8 7 0  r o ln ik  w  O tło c z y n ie  

8 . B r o c k  A lb e r t

u r . 2 6  m a r c a 1 8 8 7  r o ln ik  w  G r a b o w c u

9 .  K n n tz e  H a n s

u r . 6  w r z e ś n ia  1 9 0 1  k ie r o w n ik w  R u d a k u  

1 0 . P e k r u l G u s ta w

u r . 9 s ty c z n ia  1 8 9 1  r o ln ik  w  { R o d a k u

G ło s o w a n ie o d b ę d z ie s ię w niedzielę, 
dnia 5 stycznia 1930 od godt. 12—19. 
M ie s z k a ń c y n a s tę p u ją c y c h  m ie js c o w o ś c i g ło s o w a ć  

b ę d ą w  te j m ie js c o w o ś c i . w k tó r e j z a m ie s z k u ją  

a  w ię c :

1 .  g m in a  C z a r n e b ło to

w  s z k o le  w  C z a m e m b ło c ie

2 .  g m in a  G o s tk o w o

w  s z k o le w  G o s tk o w ie

3 .  g m in a  K a m io n k a

w  s z k o le  w  K a m io n c e

4 .  g m in a  L u lk o w o

w  s z k o le  w  L u lk o w ie

5 .  g m in a  P a p o w o  T o r .

w  s z k o le  w  P a p o w ie  T o r .

6 .  g m in a R o g o w o

w  s z k o le  w  R o g o w ie

7 .  g m in a R o z g a r ty

w  s z k o le  R o z g a r ta c h

8 .  g m in a  W r z o s y

w  s z k o le  w  W r z o s a c h

9 .  o b s z . d w . B r ą c h n ó w k o

w  s z k o le  w  B r ą c h n ó w k u

1 0 .  o b s z . d w . P iw n ic e

w  k a n c e la r ji  d w o r s k . w  P iw n ic a c h

M ie s z k a ń c y  z a ś p o n iż e j w y m ie n io n y c h m ie j-  

c o w o ś c i g ło s u ją w s ą s ie d n ie j m ie js c o w o ś c i , ja k  

n a s tę p u je ;

8 .  m ie s z k a ń c y  o b s z . d w . W y b c z y k

w  s z k o le w  D ę b in a c h

9 .  m ie s z k a ń c y  g m in y  B o g u s ła w k i

w  s z k o le w  N a w r z e

1 0 .  m ie s z k a ń c y  o b s z . d w . K a m ie n ie c

w  s z k o le w  C z a r n o w ie

1 1 .  m ie s z k a ń c y  g m in y  S ta n is la w k a

w  s z k o le  w  T o p o r z y s k u

G ło s o w a ć w o ln o  ty lk o  n a p o w y ż e j o g ło s z o n e  

l i s ty k a n d y d a tó w . I n a c z e j g ło s y s ą n ie w a ż n e .  

U  a  k a r tc e  n a p is a ć  n a le ż y  a lb o  n u m e r l i s ty a lb o  

te ż  p ie r w s z e  n a z w is k o z  ja k ie j l i s ty k a n d y d a tó w  

a lb o  w s z y s tk ie n a z w is k a  je d n e j t l i s ty  k a n d y d a tó w .

Siemoft, d n ia  1 4  g r u d n ia  1 9 2 9  r .

Okręgowa komisja Wyborcza

(— ) R a c in ie w s k i. p r z e w o d n ic z ą y  

( — ) S c z a n ie w s k i ( — ) C ie s z y ń s k i ( — ) D y n a s iń s k i  

( — ) M ło d z ia n o w s k i C z ło n k o w ie .

Ogłoszenie 

w sprawie wyborów do Sejmiku Po- 
wistowego w okręgu wyborczym nr. V. 

Lulkowo powiatu toruAskiego.

W  O k r ę g u W y b o r c z y m  n r . V . z s ie d z ib ą  w  

L u lk o w ie  u z n a l i ś m y n a s tę p u ją c e  l i s ty  k a n d y d a tó w  

z a  w a ż n e :

Lista nr. I.
1 .  S ta n is ła w  W o z iw o d a

u r . 1 m a ja 1 8 9 5  r o ln ik  w  G o s tk o w ie

2 .  A d a m  C z a p l iń s k i

u r . 2 9  w r z e ś n ia  1 8 7 0  z ie m ia n in  w  Z a k rz e w k u

3 .  I g n a c y  P a r k a

u r . 3 1  l i s to p a d a  1 8 9 2  r o ln ik  w  G o s tk o w ie

4. S ta n is ła w  T o m c z y k

u r . 1 1 l i s to p a d a 1 8 7 5  r o ln ik  w  C e g ie ln ik u

5 .  J ó z e f K o c h o w ic z

u r . 9  m a r c a 1 8 9 1  r o ln ik  w  P a p o w ie  T o r .

6 .  W in c e n ty  K a s p r z a k

u r . 9 m a r c a 1 8 8 5  r o ln ik  w e  t r z o s a c h

7 .  T a d e u s z R u d n ic k i

u r . 8  s ty c z n ia  1 8 9 9  r o ln ik  w  G o s tk o w ie

8 .  J a n  Z ie l iń s k i

u r . 7  s ty c z n ia 1 8 9 1  r o ln ik  w  K a m io n c e

9 .  J a n  K a r c z e w s k i

u r , 2 5  s ty c z n ia 1 9 0 1  r o ln ik  w  G ó r s k u

1 0 .  A n to n i D ą b ro w s k i

u r . 8  m a r c a  1 8 8 9  r o ln ik  w  P a p o w ie T o r .

Lista nr. II.
1 .  S ta n is ła w  C y w iń s k i

u r . 4  m a ja 1 8 9 0  o b e r ż y s ta  w  G o s tk o w ie

2 .  A n to n i K a r c z e w s k i

u r . 1 7  l i s to p a d a  1 9 0 6  r o b o tn ik  w  P a p o w ie  T .

3 .  P io t r M is z c z a k

u r . 6  c z e r w c a 1 8 9 7  r o b o tn ik „

4 .  M a rc in  P a c h o lc z y k

n r . 1 0  p a ź d z . 1 8 7 8  m a ło r o ln y w e W r z o s a c h

1 .  o b s z . d w , B r o w in a

w  s z k o le w  B r ą c h n ó w k u

2 .  g m in a  C e g ie ln ik

w  s ta r e j s z k o le  w  C z a m e m b ło c ie

3 .  o b s z . d w . E ls n e r o d a

w  s z k o le w  P a p o w ie T o r u ń s k .

4 . .g  m in a G ó r s k

w  s z k o le w  R o z g a r ta c h

5 .  o b s z . d w . K a ta r z y n k a

w  s z k o le w  P a p o w ie  T o r u ń s k .

6 .  o b s z . d w . Ł y s o m ic e

w  s z k o le w  L u lk o w ie

7 .  o b s z . d w . O le k

w  k a n c e la r j i d w o r s k ie j w  P iw n ic a c h

8 .  o b s z  d w . P r z y s ie k

w  s z k o le  w  P r z y s ie k u

9 .  o b s z . d w . R ó ż a n k o w o

w  k a n c e la r j i d w o r s k ie j w  P iw n ic a c h

1 0 .  o b s z . d w . S ła w k o w o

w  s z k o le w  K a m io n c e

1 1 .  g m in a  S ta r y  T o r u ń

w  s z k o le  w  R o z g a r ta c h

1 2 .  o b s z . d w . T y l ic e

w  s z k o le w  G o s tk o w ie

1 3 .  o b s z . d w . Z a k r z e w k o

w  s z k o le w  P a p o w ie  T o r u ń s k .

G ło s o w a ć w o ln o  ty lk o  n a  p o w y ż e j o g ło s z o n e  

l i s ty  k a n d y d a tó w . I n a c z e j g ło s y  s ą  n ie w a ż n e . Na 
k a r tc e n a p is a ć n a le ż y  a ib o n u m e r l i s ty , a lb o te ż  

p ie r w s z e  n a z w is k a z  ja k ie j l i s ty  k a n d y d a tó w  a lb o  

w s z y s tk ie n a z w is k a  je d n e j l i s ty  k a n d y d a tó w .

Lulkowo, d n ia 1 4  g r u d n ia  1 9 2 9  r .

Okręgowa Komisja Wyborcza Okr. V’

( — 1 W o jc ie c h o w s k i , p r z e w o d n ic z ą c y

( — ) Z d z is ła w  B u c z k o w s k i , ( — )  T o m a s z Z a w iło w s k i

(— ) S ta n is ła w C y w iń s k i ,  

c z ło n k o w ie

OBWIESZCZENIE.

Dot: oglądacza zwierząt rzeźnych i 
mięsa obwodów Górsk i Wielka-Zławieś

W y d z ia ł P o w ia to w y  p o w o ła ł n a u r z ę d o w e g o  

o g lą d a c z a z w ie r z ą t r z e ź n y c h  i m ię s a ta k ż e i c o  

d o  w ło ś c i f t ry c h in ) w o b w o d a c h G ó r s k  i W ie lk a -  

Z ła w ie ś p o w ia tu  to r u ń s k ie g o .

Jana Kikulskiego, zamieszkałego 
w Pędzewie.

P o w y ż s z e p o d a ję d o  o g ó ln e j w ia d o m o ś c i .

Toruft, d n ia 1 1 . g r u d n ia 1 9 2 9  r .

Przewodniczący Wydziału Powiatowego

Starosta Powiatowy D r . B o g o c z .

K o n ie c  d z ia łu  u r z ę d o w e g o .

Dział gospodarczy.

W obronie życia gospodarczego 

Pomorza.
Związek Tow. Kupieckich w walce 

o specjalny program gospodarczy dia 

Pomorza.
( O d n a s z e g o s p e c ja ln e g o k o r e s p o n d e n ta p o m o r s k ie g o ) .

S p r a w a u k ła d u l ik w id a c y jn e g o  z N ie m c a m i  

o d b i ła s ię  s i ln e m  e c h e m  i w ś r ó d k u p ie c tw a p o ­

m o r s k ie g o . W  te j d la  P o m o r z a ta k d o n io s łe j  

s p r a w ie  k u p ie c tw o  p o m o r s k ie , s o l id a r y z u ją c  s ię  z  in -  

n e m i w a r s tw a m i s p o łe c z e ń s tw a  w y c h o d z i z z a ło ­

ż e n ia , ż e  r z ą d  p o ls k i r e z y g n u ją c  z  l ik w id a c ji m ie ­

n ia n ie m ie c k ie g o i z p r a w a  p ie r w o k u p u o s a d  

l ik w id a c y jn y c h , u c z y n i ł z b y t w ie lk ie u s tę p s tw a  d la  

N ie m ie c , m o g ą c e  w  p r z y s z ło ś c i o d b ić  s ię  z w ie lk ą  

s z k o d ą  n a  ż y w o tn y c h in te re s a c h  p a ń s tw a  p o ls k ie ­

g o  n a  P o m o r z u .

K u p ie c tw o  p o m o r s k ie , p o d o b n ie  ja k  i  p o z o s ta ­

ła s p o łe c z e ń s tw o  p o ls k ie w  te j d z ie ln ic y  n ie  łu d z i  

s ię w c a le te m , iż  tą  d r o g ą z a w a r ty  b y ć  m o ż e  

t r w a ły  p o k ó j z  N ie m c a m i .

K r y ty k u ją c u k ła d  l ik w id a c j i z N ie m c a m i , k u ­

p ie c tw o  p o m o r s k ie z  d r u g ie j s t r u n y  z  u z n a n ie m  i  

r a d o ś c ią p o w ita ło p r o je k t r z ą d o w y  r e fo r m y  p o ­

d a tk u  p r z e m y s ło w e g o , b ę d ą c e g o z a p o w ie d z ią  z n ie ­

s ie n ia p r z e c ią ż e n ia p o d a tk o w e g o s f e r  g o s p o d a r ­

c z y c h .

Z w ią z k i k u p ie c k ie  n a  P o m o rz u  o d r z u c a ją  n a ­

to m ia s t z r ó ż n ic z k o w a n ie  te rm in u  w p r o w a d z e n ia  ta j  

r e fo r m y  w  s to s u n k u  h u r tu  d o  d e ta lu  i b łę d n e  m o ­

ty w o w a n ie p r o je k tu , ja k o b y  h a n d e l h u r to w n y  p o ­

s ia d a ł w ię k s z ą w a ż n o ś ć  d la  w e w n ę tr z n e g o  o b r o tu  

to w a r o w e g o . N ie c h b ę d z ie r a c z e j p ó ź n ie js z y  te r ­

m in  w p r o w a d z e n ia  r e f o r m y  te g o  p o d a tk u , a le  te r ­

m in  je d n o c z e s n y  ta k  d la  h a n d lu h u r to w e g o , ja k  i  

d e ta l ic z n e g o .

K u p ie c tw o p o m o r s k ie  n ie g o d z i s ię  r ó w n ie ż  

n a  p r o je k t p o d a tk u w y r ó w n a w c z e g o  o d  im p o r tu  i  

w s k a z a ć  m o ż e r z ą d o w i in n e  d r o g i w s p ó łp ra c y  h a n ­

d lu  z p r z e m y s łe m  d la  p o d n ie s ie n ia  k r a jo w e j p r o ­

d u k c j i .

W s z y s tk im  ty m  d ą ż e n io m  k u p ie c tw a p o m o r ­

s k ie g o d o p o d n ie s ie n ia ż y c ia  g o s p o d a r c z e g o  te j  

d z ie ln ic y z p o ż y tk ie m  d la  p a ń s tw a  i d la  s ie b ie ,  

p a t r o n u je  —  ja k w ia d o m o  —  Z w ią z e k  T o w . K u ­

p ie c k ic h  n a  P o m o r z u z  r u c h l iw y m  w ie lc e  i z a s łu ­

ż o n y m  p r e z e s e m I H a r c h le w s k im . O r g a n iz a c ja  ta  

m . i .  w y s u w a  ju ż  o d  d w ó c h  la t  „ s p e c ja ln y  p r o g r a m  

g o s p o d a r c z y  d la  P o m o r z a 0 , w y c h o d z ą c  z  z a ło ż e n ia ,  

ż e  ta  d la P o ls k i ta k  w a ż n a  d z ie ln ic a , n ie z a le ż n ie  

o d  w e w n ę tr z n e g o  u s t r o ju  n a s z e g o u s ta w o d a w s tw a  

p o d a tk o w e g o  w in n a  b y ć  t r a k to w a n a  o d d z ie ln ie , ta k  

w  d z ie d z in ie  d łu g o te r m in o w y c h  k r e d y tó w , ja k o  te ż  

i s p e c ja ln y c h  u lg  p o d a tk o w y c h .

J e ż e l i P o ls k a  p r a g n ie z a b e z p ie c z y ć n a  z a w s z 0  

s w o je  ż y w o tn e in te re s y  n a P o m o r z u , to  a b s o lu tn ie  

r z ą d  n a s z  n ie m o ż e d o p u ś c ić  d o  r u in y  ż y c ia g o ­

s p o d a r c z e g o te j d z ie ln ic y , te m b a r d z ie j , je ż e l i o n a  

m a b y ć w y k ła d n ik ie m  n a s z e j o g ó ln e j tę ż y z n y  g o ­

s p o d a r c z e j i n a s z y c h  d ą ż e ń  m o c a r s tw o w y c h . L . Ł .

Stowarzyszenie kupców zbożowych 

i nasiennych na Pomorzu.

Notowanie
z d n ia  1 2  g r u d n ia  1 9 2 9  r .

C e n y  z a  1 0 0 k g . f r a n c s ta c ja z a ła d o w a n ia  

n a  P o m o r z u .

P s z e n ic a  d w o r s k a 1 3 0  f t . . . 3 6 ,0 0  —  3 7 ,0 0  

Ż y to  2 2 ,2 5  —  2 3 ,2 5  

J ę c z m ie ń  d w o r s k i 1 1 8  f t . . . . 2 3 ,5 0  —  2 4 ,5 0  

J ę c z m ie ń  ta r g o w y  2 1 ,0 0  —  2 2 ,0 0  

O w ie s  2 0 ,0 0  —  2 1 ,1 0  

M ą k a  p s z e n n a  6 5  ° /«  6 2 ,0 0  —  0 0 ,0 0  

M ą k a  ż y tn ia 7 O ° /o  8 7 ,0 0  —  3 9 ,0 0

O trę b y  p s z e n n e 1 8 ,0 0  —  1 9 ,0 0  

O tr ę b y  ż y tn ie 1 6 ,0 0  —  1 7 ,0 0

Rozpowszechnia j eie

Przegląd Pomorski!
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Z Pomorza.
Toruń, (S k le p y o tw a r te b ę d ą d o g o d z . 8  

w ie c z ó r) . M a g is tra t m . T o ru n ia u d z ie li ł z e z w o le ­

n ia  n a  p rz e d łu ż e n ie g o d z in  o tw a rc ia  z a k ła d ó w  h a n *  

d lo w y c h w o k re s ie p rz e d ś w ią te c z n y m , ja k  n a s tę ­

p u je : w  d n i p o w s z e d n ie o d d n ia 1 8 d o  2 3 b m . d o  

g o d z . 2 0 (8 w ie c z ). z a ś p rz y p a d a ją c ą  w  ty m  o k re ­

s ie n ie d z ie lę d n ia 2 2  b m . d o z w o lo n e je s t w y k o n y ­

w a n ie h a n d lu  o d g o d z . 1 3 d o g o d z . 1 8 -e j (1 — 6 ) . 

P rz e d łu ż e n ie g o d z in w  in n y c h  ja k w y ż e j p o d a n y m  

c z a s ie  je s t n ie d o z w o lo n e i p o c ią g a z a s o b ą k a rę .

Postrzelenie żołnierza przez nie­
fortunnego Strzelca. D n ia 1 1 b m . z g ło s ił  

M a ś lik o w s k i S ta n is la w , p lo t, z 4 p u łk u lo tn ic z e g o , 

z a m . w  T o ru n iu p rz y u l. K o ś c iu s z k i n r . 8 , ż e  d n ia  

1 1 b m . o  g o d z . 1 7 ,4 5  w  u l. P o d g ó rn e j z o s ta ł p o ­

s trz e lo n y w p ra w e u d o z b ro n i m a ło k a lib ro w e j 

p rz e z n ie z n a n e g o  m a ło le tn ie g o  c h ło p c a .

Zamach samobójczy. W n o c y z e ś ro ­

d y  n a c z w a r te k 1 2 ;b m . n a c h o d n ik u n a u l. S z e ­

ro k ie j z n a le z io n o le ż ą c ą k o b ie tę w  k a łu ż y k rw i. 

O k a z a ło s ię , iż je s t to  3 2 - le tn ia A n n a  K o rn o b is  

{ W . G a rb a ry 2 4 ) k tó ra w  c e lu s a m o b ó jc z y m  

p rz e c ię ła s o b ie ż y łę u rę k i. D e n a tk ę o d w ie z io n o  

d o  le c z n ic y  m ie jsk ie j .

Gostkowo, p o w . to ru ń s k i. (P o lo w a n ie z  

n a g o n k ą ) W  d n iu 1 1 b . m . u rz ą d z ili p p . A d a m ­

c z y k  z R o g ó w k a , L id k o w s k i i C y w iń s k i z G o s tk o -  

wa p o lo w an ie z n a g o n k ą . U d z ia ł w p o lo w a n iu  

w z ię ło 3 0  m y ś liw y c h , u b ito 1 0 1 z a ję c y . K ró le m  

p o lo w an ia z o s ta ł p . P rz y b y ls k i, b . k o m . b u rm is trz  

m. K o w a le w a .

Misja św. P o c z ą w s z y o d  n ie d z ie li 1 5 b . 

m . ro z p o c z n ie s ię w  p a ra fji g o s tk o w s k ie j m is ja  ś w .

Otłoczyn, p o w . to ru ń s k i. (K ra d z ie ż e .) W  

o k re s ie p rz e d św ią te c z n y m  z ło d z ie js tw o w z m a g a  s ię  

c o ra z b a rd z ie j. K ra d z ie ż e s ą n a p o rz ą d k u d z ie n ­

n y m , p o m im o  ż e tu te js z a p o lic ja .d o b rz e c z u w a .  

P rz e d e w s z y s tk ie m  z ło d z ie je w y k ra d a ją ś w in ie , a  

ta k ż e i d ró b . W  o s ta tn ic h  d n ia c h  s k ra d z io n o  w  n o ­

c y  m ie sz k a ń c o w i w s i O tło c z y n K o z ło w s k ie m u 6 0 2  

z ł. P ra k ty k a  z ło d z ie jsk a z w y k le je s t je d n a , a  m ia ­

n o w ic ie : ra b u ś w y jm u je w  o k n ie s z y b ę , o tw ie ra  

o k n o , w c h o d z i d o  m ie s z k a n ia i w y n o s i c o s ię d a .  

• T a k  s a m o  i w  ty m w y p a d k u w s z e d ł z ło d z ie j w  

n o c y  d o m ie sz k a n ia z a b ra ł p ie n ią d z e z s z u f la d y  i 

z n ik ł. K ra d z ie ż p o p e łn io n o  w  p o k o ju , g d z ie s p a ła  

c a ła ro d z in a . K ra d z ie ż ta  w in n a ’ b y ć p rz e s tro g ą  

d la w s z y s tk ic h , k tó rz y p ie n ią d z e s k ła d a ją d o „ p o ń ­

c z o c h y * , z a m ia s t u m ie śc ić k a ż d y  z a p ra c o w a n y g ro s z  

w  k a s ie o s z c z ę d n o ś c i.

Grzybno. (M o rd e rs tw o ). W o s ta tn ie j 

c h w ili d o w ia d u je m y s ię , ż e p o s p rz ec z c e z k o w a ­

le m  D y k o w s k im , w y s z e d ł n ie ja k iś M ic h a lsk i  z je g o  

k u ź n i i p a d ł tru p e m . P o n ie w a ż  z a c h o d z i p o d e jrz e ­

n ie o m o rd e rs tw o (z n a k i n a g ło w ie o d u d e rz e n ia )  

p o lic ja z a a re s z to w a ła p rz y p u sz c z a ln e g o s p ra w c ę  

D y k o w s k ie g o .

Barłóżno p o w . s ta ro g a rd z k i. (T ra g ic z n y  w y ­

p a d e k ś m ie rc i) . W p ią te k d n ia 6 b m . u d a ł s ię  

S S .le tn i J ó z e f L e w a n d o w s k i n a ro z p ra w ę s ą d o w ą  

d o S ta ro g a rd u . W  d ro d z e n ie d a le k o K lo n ó w k i  

p rz e c h o d z ą c n a d rz e k ą W e n g e rm u c ą p o ś lis g n ą ł  

s ię  p ra w d o p o d o b n ie  i w p a d ł g ło w ą d o w o d y ta k , ż e  

u to n ą ł. Z w ło k i n ie s z c z ę ś liw e g o o d n a le z io n o d n ia  

1 0 b m . i o d d a n o  ro d z in ie .

Starogard. (Z m a r ł w p o c ią g u ) . D n ia  1 1  

b m . ra n o p o s z e d ł J a n N o w a k z D ę b lin a , p o w . 

k o ś c ie rsk ie g o n a d w o rz e c d o N e g u ta . Z  p o w o d u  

p rz e m ę c z e n ia i z g rz a n ia  s ię  d o s ta ł w  p o c ią g u  m ię ­

d z y s ta c ja m i B ą c z e k  i K rą g ie m  a ta k u s e rc o w e g o ,  

k tó ry  s p o w o d o w a ł n a ty c h m ia s to w ą  ś m ie rć .

Iw kościele okradają ładzi. P a n i  

R . p o s z ła  o n e g d a j ra n o  d o  k o ś c io ła . G d y  p rz y s tę *  

p o w a ła o d s to łu P a ń s k ie g o p o z o s ta w iła  n a ła w c e  

to re b k ę z p ie n ię d z m i. P o w ró c iw s z y n a m ie js c e ,  

s tw ie rd z iła z n ik n ię c ie 1 2 z ło ty c h . O k a z a ło s ię , 

iż z ło d z ie je m  b y ła p e w n a n ie le tn ia d z ie w c z y n k a  

z e S ta ro g a rd u .

I Chełmoniec. (W y b ó r s o łty s a p ^ O n e g d a j 

w y b ra n y  z o s ta ł n a s o łty sa  p . W y la z ło w s k T  z C h e ł-  

m o ń c a . N o w e m u  s o łty s o w i ż y c z y m y  p o m y ś ln o śc i

Kradzież. O n e g d a j w ie c z o re m w ła m a n o  

s ię  z a  p o m o c ą  w y b ic ia s z y b y  w  o k n ie d o  p . A n d rz e ­

ja  K ę d z i, k tó re m u s k ra d z io n o u b ra n ia i z e g a re k ,  

. łą c z n e j w a rto śc i 2 § 0  z ło ty c h . P o lic ja  je s t ju ż  n a  

. t ro p ie z ło d z ie ja . J e s t n im p a ro b e k p . K ę d z i.  

S p ra w c a z b ie g ł w  n ie w ia d o m y m  k ie ru n k u .

KRONIKA
C h e łm ż a , d n ia 1 3 g ru d n ia 1 9 2 9 r .

KALENDARZYK.
N ie d z ie la : 3 A d w e n tu , E u z e b iu sz a .

P o n ie d z ia łe k : A n a u ja sz a , A lb in y .

NOCNY DYŻUR LEKARSKI.

D y ż u r n ie d z ie ln y  i ty g o d n io w y d la c z ło n k ó w  

P o w . K a s y C h o ry c h p e łn i w ty m ty g o d n iu  p . d r .  

G ro s s fu s s .

NOCNY DYŻUR APTEK.

„ A p te k a N o w a '* p . M a lis z e w s k ie g o .

— Na zapytania ta k  z e s tro n y  W a d ź  ja k  

i g ro n a  C z y te ln ik ó w , c z y  w y p a d k i  c h o ró b  z a k a ź n y c h , 

n o to w a n e  w  je d n y m  z  o s ta tn ic h  n u m e ró w  „ P rz e g lą ­

d u " , w y ja ś n ia m y , ż e  o d n o s z ą  o n e  s ię  d o  c a łe j d z ie l­

n ic y  p o m o rs k ie j , n a to m ia s t w y p a d k i z  m ia s ta  C h e łm ­

ż y , s ą z a w s z e o z n a c z o n e w y ra z a m i: „ w  n a s z e m  

m ie ś c ie " .

— Wieczór gwiazdkowy. J u tro , w  n ie *  

d z ie lę o d b ę d z ie s ię w „ W illi N o w e j“ u rz ą d z o n y  

p rz e z  d z ie c i z  o c h ro n k i m ie jsk ie j  w ie c z ó r  g w ia z d k o w y j 

n a p ro g ra m k tó re g o s k ła d a ją s ię p rz e d s ta w ie n ia  

s c e n ic z n e n p . „ P a ja c  i la lk a " , „ U p ie k a rc z y k a "  

i w ie le  in n y c h m iły c h  n ie s p o d z ia n e k .

A p e lu je m y  z a te m  d o s e rc w s z y s tk io h O b y w a ­

te l i , b y  ju tro p o s p ie s z y li d o „ W illi N o w e j" .

Baczność Powstańcy i Wojacy! 

Z p o w o d u ś m ie rc i c z ło n k a n a s z e g o  p , K a sp ro w ic z a  

J ó z e fa , d o n o s im y , że pogrzeb odbędzie się 

jutro, w niedzielę, o godz. 4-ej popo­

łudniu.

Uprasza się wszystkich członków 

o gremjalne przybycie, Zbiórka przed 

domem żałoby Chełmińska 7.

Wolność!

— Ważne dla właścicieli pojazdów 

mechanicznych. W ła ś c ic ie le p o ja z d ó w  m e c h a ­

n ic z n y c h i z a ro b k o w y c h , k tó ry c h  d o w o d y re je s tra ­

c y jn e w a ż n e s ą d o d n ia 3 1 g ru d n ia 1 9 2 9 r .  

w in n i w g ru d n iu b . r . lu b s ty c z n iu 1 9 3 0 r .  

p rz e d s ta w ić s a m o ch o d y d o z b a d an ia i u z y s k a ć  

p rz e d łu ż e n ie w a ż n o śc i d o w o d u re je s tra c y jn e g o  n a  

d a ls z y  o k re s c z a s u .

C e le m  u ła tw ie n ia  p rz e d s ta w ie n ia p o ja z d ó w , k o ­

m is ja d la b a d a n ia p o ja z d ó w  m e c h a n ic z n y c h  i e g z a ­

m in o w a n ia k ie ro w c ó w  b ę d z ie u rz ę d o w a ła : w  G ru ­

d z iąd z u d n ia 1 0 i 1 1 s ty c z n ia  1 9 3 0 r . , w  T o ru n iu  

1 8 i 3 1  g ru d n ia 1 9 2 9  r ,

— Prolongata koncesyj alkohol. 
W o b e c  u k a z u ją c y c h  s ię  w  p ra s ie  n ie śc is ły c h  a  n ie k ie d y  

z u p e łn ie  fa łs z y w y c h in fo rm a c y j o rz e k o m e j d e c y z ji 

M in is te rs tw a S k a rb u  w  s p ra w ie  d a ls z e j p o z a u p ły ­

w a ją c y z d n ie m  3 1 . b m . te r . p ro lo n g a n ty w y k o n y ­

w a n ia c o fn ię ty c h w  s w o im  c z as ie  k o n c e s y j n a s p rz e ­

d a ż n a p o jó w  a lk o h o lo w y c h , M in is te rs tw o S k a rb u  

s tw ie rd z a , ż e ż a d n a d e c y z ja w  te j s p ra w ie d o ty c h ­

c z a s n ie z a p a d ła . D e c y z ji ta k ie j o c z e k iw a ć n a le ­

ż y w  d n ia c h n a jb liż sz y c h , d o c z a s u  je d n a k  je j w y ­

d a n ia w s z e lk ie p rz e w id y w a n ia c o d o z a k re s u  i 

i lo ś c i k o n c e s y j, k tó i^ c h  te rm in l ik w id a c ji b ę d z ie  

n a d a l p ro lo n g o w a n y , s ą p rz e d w c z e s n e .

— Lepsze czasy p rz y jd ą w  P o ls c e w  n ie  

d a le k ie j p rz y sz ło śc i, je ż e li ty lk o  n a ró d  n a s z  b ę d z ie  

w  o d p o w ie d n i s p o só b  u ś w ia d o m io n y  i z o rg a n iz o w a n y .

K a ż d y c z ło w ie k  p o w in ie n c z y ta ć d o b rą  g a z e tę ,  

k tó ra g o p o u c z y , ja k  m a s ię z a ch o w y w ać , a ż eb y  

b y ć p o ż y te c z n y m  o b y w a te le m  d la  k ra ju  —  o ra z  ja k  

p o s tę p o w a ć , a ż eb y m u w  k ra ju n ie d z ia ła s ię  

k rz y w d a .

D o b rą g a z e tą , k tó ra  p o u c z a s w o ic h C z y te ln i­

k ó w  o te rn , ja k  s ię n a le ż y b ro n ić p rz e c iw n a d -  

m ie rn e m i p o d a tk a m i , —  ja k s ię o rg a n iz o w a ć —  

b y m ie ć o d p o w ie d n i g ło s w  g m in ie , w  p o w ie c ie  

i w  k ra ju  —  d o b rą g a z e tą , k tó ra u c z y i b ro n i  

s w o ic h c z y te ln ik ó w  —  je s t „ P R Z E G L Ą D P O ­

M O R S K I" .

T o  te ż n ie p o w in n o  b y ć w  k ra ju  n a s z y m  a n i je d ­

n e g o  d o m u ,  w  k tó ry m  b y  n ie  c z y ta n o  „ P R Z E G L Ą D U ".

I c z e m  w ię k sz a i lo ść lu d z i s k u p i s ię p rz y  

„ P R Z E G L Ą D Z IE " te m  b ę d z ie m o ż n a b a rd z ie j g o  

u le p s z a ć i w ię c e j d o b re g o  d la  C z y te ln ik ó w  „ P R Z E ­

G L Ą D U "  z ro b ić . „ P R Z E G L Ą D  P O M O R S K I"  u d z ie ­

la p o ra d  p ra w n y c h s w o im C z y te ln ik o m u s tn ie i  

p is e m n ie , o ra z o p ra o o w y  w u je  w z o ry  p o d a ń  d o  w ła d z  

i u rz ę d ó w .

Z a p isz  s o b ie  z a te m  „ P R Z E & L Ą D  P O M O R S K I"  

n a k w a r ta ł n a s tę p n y , a  p rz e k o n a s z  s ię , i le  b ę d z ie s z  

m ia ł z te g o  p o ż y tk u .

Kącik harcerski.
W  u b . n ie d z ie lę  o g o d z 2 o d b y ła s ię z b ió r­

k a d ru ż y n y , a z a ra z e m  i z a m k n ię c ie k o n k u rsu n a  

o z d o b y n a jle p s z e g o  k ą c ik u z a s tę p u . J a k o s ę d z io ­

w ie d o k o n k u rs u z o s ta li z a p ro s z e n i p . in s p . L e -  

ś u ie w ic z , p . Ł u k o m sk i i d rh S z y m a ń sk i K .

P o o b e jrz e n iu s o b ie p ra c y k a ż d e g o z a s tę p u ,  

s ę d z io w ie u d a li s ię n a k ró tk ą n a ra d ę , p o k tó re j  

p . in s p . L e ś n ie w ic z p rz e m a w ia ł d o w s z y s tk ic h  

d -h ó w  z a z n a c z a ją c ż e p rz e z p ra c ę z d o b n ic z ą w y ra ­

b ia s ię s ty l a r ty s ty c z n y , z a c h ę c a ł w s z y s tk ich  b y  

s ię s ta ra li ja k  n a jw ię c e j p ra c o w a ć  w  to w a rz y s tw ie ,  

g d y ż s z k o ła a n i z a w ó d k tó ry s o b ie k a ż d y  z n a s  

o b ie ra n ie je s t w  s ta n ie w y u c z y ć n a s te g o w s z y ­

s tk ie g o c o n a m  p o trz e b a  d la te g o s ą to w a rz y s tw a  

k tó re  m a ją n a c e lu  w y k s z ta łc e n ie  n a s . N a  p ie rw s z e  

m ie js c e s ta w ił h a rc e rs tw o , k tó re s ię  w  P o ls c e n a j­

le p ie j ro z w ija . N a k o ń c u ż y c z y ł n a m ld o b re g o ro ­

z w o ju i o g ło s ił z a m k n ię c ie  k o n k u rs u .  I . o trz y m a ł  z a ­

s tę p O rłó w  k tó ry o trz y m a ł g rę d o m in o w  n a g ro ­

d ę , d ru g ie z a s t . S ę p ó w  trz e c ie z a s t. W ilk ó w . P o  

w rę c z e n iu  n a g ro d y  s ę d z io w ie o p u ś c ili iz b ę h a rc e r ­

s k ą ż e g n a n i p rz e z h a rc e rz y g ro m k ie m i o k rz y k a m i. 

Z a ra z p o o d e jś c iu s ę d z ió w  d -h z a s tę p o w y z a b ra ł 

s ię d o p ra c y  i n a u c z y ł c a ły z a s tę p  g ry  w  d o m i­

n o w  k tó re s ię b a w io n o d o  p ó ź n e g o w ie c z o ra .

„ C z u w a j" .

Wiadomości kościelne.
Osobiste. N a jp rz e w . k s . b is k u p  d r . O k o ­

n ie w sk i, w  p o ro z u m ie n iu  z K u ra to r ju m s z k o ln e m ,  

z a m ia n o w a ł z d n ie m  1 s ty c z n ia  k s . w ik . J a n a  [D a n -  

th e y ‘a k a te c h e tą  p rz y  g im n a z ju m  w  C h e łm n ie , na- 
w ik a re g o z a ś d o  n a s z e j p a ra f ji p o w o ła ł k s . L e o n a  

S c h lie p a  z e Z b le w a .

Zebranie Tow, Młodzieży „Promień* 

o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę , d n ia 1 5 . b m . p o  n ie s z p o ­

ra c h w  „ O g n isk u " .

V ? n ie d z ie lę 2 2 b m . o d p ra w i X  n e o p re s b y te r  

IH ie c z y s ła w Z a le w sk i s w o je p ry m ic je n a s u m ie .  

K a z a n ie w y g ło s i X . p ro f . D r. B ie s zk  z P e lp lin a . —  

Z w ra c a  s ię  u w a g ę  n a  b ło g o s ła w ie ń s tw o ,  k tó re  m ło d y  

k a p ła n  u d z ie la .

W  n ie d z ie lę  p o n ie s z p o ra c h z e b ra n ie S to w a ­

rz y sz e n ia D z ie c ią tk a J e z u s .

Suche dni, W  ś ro d ę , p ią te k  i s o b o tę n a ­

s tę p n e g o  ty g o d n ia  p rz y p a d a ją  s u c h e d n i, p o łą c z o n e  

z ś c is ły m  p o s te m ,  

- * ■■ ■■

Ważne dla sióstr i braci III Zakonu. 
W  p o n ie d z ia łe k  i w e w to re k  o d b ę d ą o g o d z . 6 -e j  

p o  p o ł. n a u k i d la c z ło n k ó w  I I I -c ie g o  Z a k o n u .

W  ś ro d ę p o R o ra ta c h  n a s tą p i I l l-c ia n a u k a  

o ra z w s p ó ln a K o m u n ja ś w .

n e

Kto wygrał na loterji? 

2-ej klasy 20-ej państ. lot

W  d ru g im  d n iu c ią g n ie n ia w a ż n ie jsz e w y g ra -  

p a d ły  n a  n u m e ry  n a s t.:

40000 zł. n r . 6 9 2 5 2 .

IOOOO zł. n r , 2 0 2 5 9 9 .

P o 1000 zł. n -ry : 1 2 3 7 4 9 1 9 8 5 0 6 .

P o 500 zł. 1 1 4 7 0 3 1 0 0 6 7 2 0 2 4 1 5 4 5 9 4  

2 0 0 2 2 0 .

P o  400 zł. n -ry : 3 8 8 4 0 4 4 4 6 1  4 6 4 4 6  5 1 6 5 5  

9 5 6 5 5 1 1 1 9 6 7 1 1 2 1 4 5 1 3 8 1 9 6 1 4 4 7 3 2 1 4 6 1 3 0  

1 5 9 9 1 0  1 8 1 4 4 1 9 2 2 2 8 .

Kino „KristaT*.
Z n o w y c u d l i te ra tu ry p o ls k ie j n a  J e k ra n ie .  

Z n a n e s ą s z e ro k ie m u o g ó ło w i p o w ie ś c i, a s z c z e ­

g ó ln ie ro m a n s e n a s z e g o p is a rz a K a z im ie rz a -—  

P rz e rw y  T e tm a je ra .

D z iś u k a ż e s ię n a e k ra n ie „ K ris ta ln "  p o tę ż n y  

o b ra z , o s n u ty t le ro m a n s u w y ż e j c y to w a n e g o  p is a ­

rz a p t. „Romans panny Opolskiej".
O b ra z te n p o w in n i z o b a c z y ć w s z y s c y , g d y ż  

p rz e d s ta w ia o n c u d l i te ra tu ry p o ls k ie j , z c z a só w  

ro m a ty z m u .

Program radiofoniczny.
Sobota, 14 grudnia.

Warszawa: 1 5 ,4 5 : K ą c ik a r ty s ty c z n y  

,L . S G ." . 1 6 ,1 5 ; m u z y k a  z  p ły t  g ra m o fo n o w y c h ,  

1 7 ,1 5 - „ S k rz y n k a  p o c z to w a " . 1 7 ,4 5 ; S łu c h o w is k o  

d la d z ie c i z W iln a . 1 9 .1 0 : G ie łd a ro ln ic z a , 1 9 ,2 5 :  

m u z y k a  z  p ły t g ra m o fo n o w y c h . 2 0 ,0 5 : R e c ita t fo r te ­

p ia n o w y . E g o n a P e tr i . 2 1 ,1 5 ; M u z y k a  le k k a .  2 2 ,0 0 :  

F e lje to n  p , t . „ J a k  s ię  k u p u je  i s p rz e d a je  w  F ie z ie * 1 

—  p , Z . M a ry n o w s k i 2 3 ,0 0 : M u z y k a ta n e c z n a  

i h o te lu  „ B r is to l* .

1 9 ,3 0 — 2 0 ,0 0 : Poznań. In te r lu d ju m m u z y c z n o  

w  w y k o n a n iu  p ro f . F e lik sa  N o w o w ie js k ie g o .
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H  l / I N A  l /D V Q T Z I I K A Z IM IE R Z A - P R Z E R W Y  T E T M A J E R A  K j

H ।  ™ Romans paniy opolskiei |
% ly iK O  U Z I S 1 J U tr O  ♦ D r u g i p r o g r a m , c o w b o y s k ie  p r z y g o d y  C A R R Y  C O P E R ’A , p t .  E r

O  B asem  18  ak t. p O g | tP a c | | d z ik tC f f O  Z U C lS O d l l K  
U H P o c z ą te k  s e a n s ó w :  - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - — - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - K r

7 i 9 * s , W  m e d z . a 3 0 ,  ó J 8 , 7 1 8  i 9 1 6 C E M Y  m i e j s c  : Ł oża 1 ,50 , fez. i b alk on 1 ,20 , I. m iejsce 0 ,80 , II. m . 0 ,50 .

podziękowanie.
W imieniu Związku Hallerczyków |§>- 

i Chorągwi Pomorskiej składam Czci- 
godnemu Duszpasterzowi, ks. prałato- 
wi Szydzikowi za przychylność, oka- 
zaną przy wystawianiu „Genowefy,* 
reżyserowi p. Krawicińskiemu za 
pracę w ćwiczeniu aktorów, współ- |g> 
pracownikom za wysiłki i trudy po- 
niesione z przedstawieniem oraz P. T. 
Obywatelstwu za łaskawe i liczne |§> 
poparcie powyższej imprezy, najser- 
deczniejsze, staropolskie

^óg zapłać!

Piasecki,
prezes.

I IHIfllDfifl siu zbliża I 
a N a jw y ż s z y  c z a s  u z u p e łn ić  
S  s w o je  z a p o t r z e b o w a n ia  g w ia z d k o w e

F a ja n s ,  p o r c e la n a , s z k ło  
p r a s o w a n e  i s to ło w e , ły ż k i ,  n o ż e ,  
w id e lc e  s ta lo w e  i a lp a k o w e ,  

s e r w is y  k a w o w e , o b ia d o w e  

i l ik ie r o w e

S jak o P R E Z E N T Y G W IA Z D K O W E  
iM k u p is z  n a j ta n ie j w  s k ła d z ie  s p r z ę t ó w  d o m o w y c h  

§ W o jc ie c h  B a lc e r o w ic z  
O  C H E Ł M Ż A  —  R y n e k  1 3 .

Chełmża, w grudniu 1929 r.

l l i n  jest sm ak oszem  p iw a?! |  

n l l i T e a  p i je  t y lk o  
l i iU  Ś m ie ta n k ę  P o m o r s k ą  ]

s to łe c z n e j z ie m i C h e łm iń s k ie j a  w g  

g r o d z ie C h e łm ż y ń s k im je d y n ą tą |

z n a jd z ie w  C h e łm ż y  

w  r o z le w n i p iw a

R oleslaw a C h ron ow sk iego  
p r z y  u l ic y  T o r u ń s k ie j n r . 9 . |  

J e ż e l i n ie w ie rz y s z , to  p r z e k o n a j s ię g  

i p r z y jd ź d o  s k ła d u  h u r to w e g o  

i ta m  d a r m o  o trz y m a s z s z k la n k ę 1  

„Smietaiiki Pomorski" | 
a  p o  p r z e k o n a n iu  s ię z a m ó w is z  n a - |  

p e w n j te g o w y b o r n e g o  p iw a . §

P o z a te m  p o le c a s ię w y ś m ie n i ty  

„K aram el p ottiorsk i“ |  
w od y m in era lne i lem on iad y . ।

H u r t o w n ia

B . C b ron ow sk i-1

P rzyjd ź i p rzek on aj się b ez p rzym n su k up n a !

2 J K P P . P . U r z ę d n ik o m  n a r a t y

Ju ż n ajw yższy  czas
z a m ó w ić

S k ó r k i -  F u t r a
O trzym asz tak ow e w  m iejsc .

nM 8. Barżeya
C h ełm ża , u l. 21 S tyczn ia  6  

o b o k  ta r ta k u p . W e ld e g o  

d op ók i zap as starczy  
I^ T C e n y  b a rd z o  n is k ie ! “S p ffi 

1 / || n  || jn w szelk ie sk órk i  
n  II IIII |U su row e i p łacę  
II U  p  U  J  U n ajw yższe cen y ! 

P rzyjm uję  d o  w yp raw y  w szel­
k iego rod zaju sk órk i, k tó re  
w y p r a w ia m  n a m o w s z . s y s te m e m  g a r b .  

P r o s z ę  z w ie d z ić  i p r z e k o n a ć  s ip !

P op ieraj p rzem ysł P olsk i

N a sezon zim ow y !
sk rzynk ow e

1 IC C 6 k w in tow e  
szam otow e

ru ry —  k olan a —  L atarn ie  

s ta je n n e —  la m p y  k u c h e n n e  

i s to ło w e o r a z c y lin d r y .

H aeele i p od k ow ce

T ow ary k olon ia ln e •

p o le c a p o  n a jn iż s z y c h  c e n a c h

E d m u n d X ierzek
R yn ek  11 C h ełm ża R yn ek  11

O statn ia
z d o b y c z w  d z ie d z in ie te c h n ik i

G r a m o f o n y
w z o r o w a  r e p ro d u k c ja  —  p la s ty c z n y  i s i ln y  to n

W  c z a s ie  p r z e d ś w ią te c z n y m  

w y ją t k o w e  d o g o d n e  w a r u n k is p ła t y !w y jq iK v w c ;  u u y u u n t :  w d r u n w is p ia iy i

■ „ M U S I K A ”
B yd goszcz ■

u l. D w orcow a 90  b l is k o  u l . W a rm iń s k ie g o . ■b l is k o  u l . W a r m iń s k ie g o .

D n im m iin r o l l l iC M  
n M l I f l i l l l l l  n i lo c k a r n ie
I lu U U l  U lu P a r o w e ,m a n e ż e ,  

■  /  * s ie c z k a r n ie  i in *

P o s ia d a ją c  d łu g o le tn ią  p r a k ty k ę  w  k r a ju  

i z a  g r a n ic ą , w y k o n u ję w s z e lk ie p r a c e  
p o d  g w a r a n c ją .

W a r s z t a t ś lu s a r s k o - m e c h a n ic z n y
C h e łm ż a  —  u l . P a d e r e w s k ie g o  n r . 2 6 .

Mirti
w  w ie lk im w y b o r z e  

p o c e n a c h f a ­

b r y c z n y c h  p o le c a

S k ład  p ap ierń
D r u k . P r z e m y s ło w e ; .

S ir ó j c h o in k o w y  
w w ie lk im  w y b o r z e  

i p o b a r d z o n is k ic h  

c e n a c h ju ż  n a d s z e d ł  

i je s t o o n a b y c ia .

S k ła d  p a p ie r u

D r u k . P r z e m y s ło w e j .

M II  

K a m ie n ie  t o c z a ­

k i , n a d a ją c e s ię  

d la s to la rz y , s te lm a ­

c h ó w , r z e ź n ik ó w  i td .  

r ó ż n e g o r o z m ia r u z  

o p r a w ą  ż e la z n ą  i b e z ,  

ta n io  d o s p r z e d a n ia .

W arszta t  

k o w a ls k o - ś lu s a r s k i 
C h e łm ż a  

u l . P a d e r e w s k ie g o 2 6

F u t r a  
d a m s k ie  
i  m ę s k ie ,  

s k ó r y ,  s p o d y ,  

k o łn ie r z e
i l i s y  
p o le c a  

w  w ie lk im  
w y b o r z e

F D T R O P O L  
B yd goszcz  

S t a r y  B y n o k  2 7 . 
P r a c o w n ia  k u ś n ie r ­
s k a n a m ie js c u  
c z y n n a .

T e le f o n  n r . 1 9 5 7 .

Jan Leopolt
T . z . o . p .

T o r u ń , K a ta r z y n y  1 0  

p o le c a  

h u r to w o  i d e ta l ic z n ie  

w y ro b y z n a n y c h f a b r y k

W ed la ,  
F n k sa , 

G op lan y , 
L ard elli’ego .  
S p r z e d a ż  d e ta lic z n a  

p o  c e n a c h  k o n k u re n c y jn .

P rzez p op ieran ie p rzem ysłu w łasnego , 

d ajesz sw em u rob otn ik ow i ch leb .

P O L S K IE  S U K A O
M o s to w a  3 4  I p . T oru ń  M o s to w a  3 4  I p *  

n a p r z e c iw  H o te lu  p o d  O r łe m

T e le f o n  4 2 8 N ow o  otw orzon y T e le fo n  4 2 8

S k ład S u k n a ,  
K am garn ów  i K ortów

n a jw ię k s z y c h  B IE L S K I C H  f a b r y k , n a :  
u b r a n ia , p a l ta , s p o d n ie ,  s m o k in g i , f r a k i  I tp ,  

H U R T O W A  i D E T A L IC Z N A  S P R Z E D A Ż !

P ie r w s z o r z ę d n e

p ia n in a
p o le c a

B . S o m m e rf e ld
N a jw ię k s z a  

w  P o ls c e

F a b r y k a  P ia n in
B yd goszcz

Ś n ia d e c k ic h 5 6 .

T e l . 8 8 3  1  4 5 8


